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K ra k ó w  1 3  paźd ziern ik a .
O statni n u m er fran cu sk ieg o  p rzeg lądu  He 

i nie des deux Mondes z a w ie ra  a r ty k u ł „o si­
ła c h  m orsk ich  F r a n c j i  i A nglii11. O dznacza 
on  się n ie ty lko  w ażn o śc ią  d a t i spostrzeżeń, 
a le  n ad to  o w ą  ja sn o śc ią  p rzed staw ien ia , 
w ła śc iw ą  szczególnie p isarzom  f r a n c u s k i m ,  
k tó rzy  p rzed m io t sp ecy aln y  um ieją naw et 
d la  ta k  zw an y ch  p ro fan ó w  uczynić z rozu ­
m ia ły m , p rzystępnym  i zajm ującym .

A utor a r ty k u łu  p. L u d w ik  R eybaud , c z ło ­
n ek  in s ty tu tu , b ierze pochop do nap isan ia  
swój ro zp raw y , z n ad zw y czajn y ch  uzbro jeń  
w  k tó ry ch  A nglia  nie ustaje. S ą  one w ed łu g  
niego sym ptom atem  ozięb ien ia  p rzym ierza  
z F ra n c y  a , k tó re  za  lad a  o k o liczn o śc ią  w nie- 
p rzy jazń  zam ien ićby  się m ogło. W  tak im  r a ­
zie m orze b y ło b y  polem  w a lk i ,  i d la  tego 
szczególniój zw ra c a  on uw agę n a  siły  m or­
skie. P o m ija  uzb ro jen ia  ląd o w e , k tó re A n­
g lia  n az y w a  śro d k am i obrony , lubo b ardzo  
s łuszn ie w ykazu je , że b a te ry e  b ro n iące  p rzy ­
s ta n i ,  w aro w n ie  portow e itd ., za słan ia jąc  
b rz e g i, p o zw ala ją  w iększą  liczbę okrętów  
użyć do zaczepki, gdyby  o n ią  chodziło , nie 
są  one p rzeto  w y łączn ie  środkam i obrony. 
L ecz pow iększen ie  floty, k tó re  tak że  lord  
P a lm ersto n  za ś ro d e k  ty lko  ob rony  p rzed ­
staw ia ł. m a n iew ątp liw ie  znaczen ie rów nie  
zaczepne  ja k  obronne . P rzezn aczen ie  floty 
zm ienia się, i nie idzie  o to , czy j ą  zb u d o ­
w an o  d la  o b ro n y  lub  zaczep k i, a le  ja k a  jój 
s iła .

P o ró w n an ie  obu flot w  osta tn ich  la tac h  
w y p a d a  ca łk iem  n a  k o rzy ść  Anglii. W  ro k u  
1857 obie m ary n a rk i ró w n o w aży ły  się. L ecz 
po  u roczystośc iach  w  C herbourgu  A nglia 
o b rach o w aw szy , że m a  ty lk o  20  o k rę tó w  
lin iow ych  ś ru b o w y c h , go tow ych  do służby  
w ojennój, i 34  fregat, a  F ra n c y a  blisko  29 
o k rę tó w  i 46 freg a t, w y tęży ła  c a łe  sw oje 
siły , z a ż ą d a ła  po  trzy k ro ć  k red y tu  od  p a r ­
lam en tu , i obróc iw szy  n a  ten  ce l 600  m ilio­
n ó w  fr. p o s ia d a ła  w d. 1 lip ca  r. b. ja k  
św iad czą  d o k u m en ta  u rzęd o w e, 65 okrę tów  
lin io w y ch  i 41 treg a t. F ra n c y a  tym czasem , 
k tó ra  w  r. 1857 p rz ezn a czy ła  1 7 0  m ilio ­
nó w  fr. i to roz łożyw szy  je  n a  la t 10, za- 
tćm  po  17 m ilionów  n a  ro k , ta k  ab y  w  r. 
1867 m og ła  m ieć 40  o k rę tó w  i 50  fregat, 
m a w r .  1860  dop iero  35 o k rę tó w  i 38 fre ­
g a t śrubow ych . A nglia w ięc p o s iad a  dziś 28 
o k rę tó w  i 3 fregaty  w ięcej niz F ra n c y a .

S iła  zatóm  m a ry n a rk i,  p o w iad a  p. R ey ­
b au d , zależy  w  gruncie rzeczy  od p ieniędzy. 
O d chw ili j a k  o k rę t lin iow y kosztu je  5 m i­

lionów  franków ; a  freg a ta  p a n c e rn a  6 mi 
bonów , od chw ili j a k  m aszyny  te  w ojenne 
nie m ogą się p o ru szać  ty lk o  za  p o m o cą  p a ­
liw a  k tó re  n a  dzień  k osztu je  od  3 do 5 ty ­
sięcy fran k ó w , ro la  m o rsk ieg o  p a ń s tw a  z a ­
leży od b u d ż e tu , n a  ten  ce l pośw ięconego . 
G ran icą  potęgi m o rsk ić j je s t  b ogac tw o  i k re ­
d y t, a  w a lk a  je s t n iem al w ięcój finansow ą 
aniżeli w o jow niczą . F ra n c y a  zdan iem  au to ra  
nie m oże tu  iść  z A ng lią  n a  w y śc ig i, a le  
ty lko 'S tarać się ab y  w yższość  liczeb n ą  m ary ­
n ark i ang ielsk iej z ró w n o w aży ć  w yższością, 
j a k ą  d a ć  m oże d o sk o n a ło ść  b u d o w y  o k rę ­
tów , s ta ran n o ść  szczeg ó łó w , zastósow an ie  
spieszne w y n a lazk ó w , w y b ó r ludzi, zn a jo ­
m ość sztuki, k a rn o ść  o sad  itd.

N ie będziem y iść  za  au to rem , ja k k o lw ie k  
zajm ująco  on p rz ed s taw ia  sp o so b y  z a p ro w a ­
dzen ia  tćj ró w n o w a g i, c ze rp iąc  sw e d o w o ­
d zen ia  n ie ty lk o  z p rak ty czn y ch  spostrzeżeń , 
a le  p o p ie ra jąc  je  p rz y k ła d a m i z h isto ry i m a­
ry n a rk i i że ta k  po w iem y  z jć j lite ra tu ry , 
to je s t  z d z ie ł w e  F ra n c y i i A nglii p isanych  
C zyteln icy  z n a jd ą  tam  n a d e r  za jm u jące  szcze­
g ó ły  o z m ia n a c h , jak im  u le g ła  m ary n a rk a  
w osta tn ich  zw ła szcz a  cz asach  i ja k im  co ­
dziennie u lega. D ziś np. b u d u ją  freg a ty  i 
p o k ry w a ją  je  p a n c e rz e m , n iew iadom o p rz e ­
cież d o tą d , czy  ow e p a n c e rn e  fregaty  o d p o ­
w ied zą  oczekiw aniu . K oszta  ztąd n iesły ch an e  
ną  to w szystko w  o czek iw an iu  w ojny , k tórćj 
sobie E u ro p a  n ie  życzy , ta k  iż szczególnićj 
tutaj s taw ia  się p y ta n ie : co droższe czy 
d aw n a  w o jn a  czy o b ecn y  pokó j? ....

K o ń cząc  a to li tę k ró tk ą  w zm iankę , bo 
ob jętość naszego  p ism a n ie  p o zw a la  nam  
uczynić tak iego  sp ra w o zd an ia  n a  ja k ieb y  
rzeczy w iśc ie  a r ty k u ł  ten  za s łu g iw a ł, p o zw o ­
lim y sobie je d n ą  u w ag ę , b io rą c  za  p o d s ta ­
wę je d e n  z c iek a w y ch  szczegó łów , k tó rych  
m nóstw o d o sta rcza  ta  znam ien ita  p ra c a . 
U życie p a ry  do o k rę tó w  lin iow ych  n ie ty lk o  
w ażnem  je s t p od  w zg lędem  m ary n a rk i, a le  
n ad a je  ea łć j po lity ce  k ie ru n e k , k tó ry  nam  
się p rz ed s taw ia ł w p ra w d z ie , a le  z k tó rego  
dop iero  za  p o m o cą  ob jaśn ień  p. R eybaud  
z u p e łn ą  m ożem y zdać sp raw ę.

O krę t lin iow y  pierw szego rzęd u  p a ro w y , 
śrubow y, uw ażany  dziś n a  p o d staw ę  siły  
m orskiej, w y m ag a  n a  dzień 1 2 0  beczek  w ę ­
gla, a  n ie m oże w ziąśc w iększego  zapasu  
jego  n a d  4 0 0  b eczek , a  w ięc ty lk o  n a  84  
godzin  d rog i. O k rę ty  w ięc lin io w e n ie  m o g ą  
p ły w ać  po  m orzu  ta k  ja k  daw nić j p rzez  
m iesiące ca łe . Z tąd  p o trzeb a  k o n ieczn a  sta- 
cyj m o rsk ich  i to  pew nych, bezp iecznych ,

stacyj n ie ty lko  w ce lach  h an d lo w y ch  a le  
po litycznych . U p a try w aliśm y  tę  dążność w  p o ­
lityce od  pew nego czasu; n ie  daw n o  jeszcze  
ja k e śm y  p rzedstaw ia li in te re s  k tó ry  m ia ła  
F ra n c y a  w u trzym aniu  się p rzy  stacy i w Ci- 
v it ta -V e c c h ia , in teres ta k  w ażn y  w  ob ec  
p rzew ag i angielskićj na  m orzu  Ś ródziem nem , 
iż ośm ieliliśm y się w ątp ić , czy b y  n aw e t w r a ­
zie o d d a len ia  się P ap ieża  z R z y m u , F ra n ­
cuzi R zym  opuścili. O sta tn ia  n o ta  Monitora, 
k tó rć j re d a k c y ę  p rzyp isu ją  sam em u  C esa­
rzow i, n ie  m ów i już o o so b ie  P ap ie ż a , a le
0 m isyi F ra n c y i w  R z y m ie , o in te re sach  
kato licyzm u , w  tem  zdaje się p o p ie ra ć  nasz  
dom ysł. K to w ie ,  czy n o ta  lo rd a  R u sse lla  
ta k  siln ie p o p ie ra jąca  A ustryę  w  W enecy i, 
nie m a  tak że  n a  celu , aby  c a łe g o  A dryaty - 
ku  nie o d d ać  w  ręce  n o w eg o  k ró le s tw a  
w ło sk ieg o , bo tru d n o  m y ś le ć , ab y  p o w ie­
rzen ie  w szystk ich  stacyj m orskich n a  p ó łw y ­
spie p ań stw u  k tó re  z n a tu ry  rzeczy  stan ie  się 
po tęgą m o rsk ą  w  E urop ie , b y ło  Anglii n a  
rękę. N areszc ie  i tego p o m in ąć  n ie w o lno , 
że k w e sty a  w schodn ia  je s t c iąg le  o tw artą , 
że o b ró t je j n ieznany  jeszcze, że b a rd zo  ł a ­
tw o w y p aść  z niej m oże z a w ik ła n ie , w któ- 
rem  s tacy e  n a  m orzu  Ś ródziem nem  i ad ry - 
a ty ck iem  szczegó lną p rz y b ie rą  w ażn o ść  d la 
A nglii, ja k o  będ ące  n a  d ro d ze  do  E g ip tu  i 
Indy j, n a  d ro d z e , k tó ra  je s t k a n a łe m  b o ­
g ac tw a  i co  w ięcćj po tęg i ang ielsk ić j.

Horespondencya Czasu.
W iedeń 13 października.

Q  Wypadki we Włoszech, zjazd mocarstw w War­
szawie i organizacya Austryi, są jak  słusznie uwa­
ża dzisiejsza Ost D . Post, przedmiotami, na które 
prawie wyłącznie zwraca się uwaga tutejszćj i eu- 
ropejskiój publiczności. Lecz niejednakowy jest spo­
sób zapatrywania się na te trzy przedmioty, i ztąd 
rozmaite co do rezultatów oczekiwanych wnioski. 
Wypadki włoskie są dla tych, którzy patrzą na 
nie ze stanowiska traktatów wiedeńskich, aktem 
czysto rewolucyjnym. Lecz traktaty te od lat czter­
dziestu wielkim na iunych punktach, za zgodą i 
pod wpływem głównych ich gwarantów, uległy 
zmianom. Czy można zmiany takowe, do których 
pierwsze Europy gabinety przyłożyły rękę, nazwać 
także aktami rewolucyjnemi? Czy wypadki wło­
skie posuwają się naprzód wbrew woli Europy,
1 bez żadnego w nich otwartego lub tajnego wiel­
kich państw wpływu? Czy Garibaldi mógłby wy­
lądować w Sycylii, potćm w Neapolu i pobić woj­
ska królewskie, gdyby Francya i Anglia temu prze­
szkodzić chciały, lub gdyby nawet Prusy i Rosya 
otwarcie przeciw temu się oświadczyły? Czy na­
reszcie król W iktor Emanuel, w którego imieniu 
działał dyktator, przeszedłby granice państwa ko­

ścielnego, wziął Ankonę, i posunął się do Neapo­
lu, gdyby te cztery, państwa były jego krokom zu­
pełnie przeciwne. Że Francy i Anglia robiły swe 
uwBgi i dawały rady umiarkowane w Turynie, to 
wiemy; lecz nie czytaliśmy dotąd ani z tćj strony, 
ani nawet ze strony Prus i Rosyi żadnćj protesta- 
cyi, i posłowie tych mocarstw są ciągle w stolicy 
Piemontu1 W oczach tych mocarstw ruch włoski 
nie jes t przeto czysto rewolucyjnym. Zdaje nawet, 
że idzie w zakreślonym przez nie kierunku. Czy się 
skończy na zmianie traktatów lub zastóstowaniu 
ich w innćj formie do dokonanych faktów, to przy­
szły kongres okaże. Europa na teraz wyrzekła za­
sadę nieinterwencji i tćj się trzyma. Czy przyszłe 
urządzenie Włoch weźmie na siebie lub zostawi 
jak tego chciała dotąd Anglia samym Włochom, 
to także od kongresu zależeć będzie. Jedno przy­
znać potrzeba, to je s t ,  że cztery wielkie państwa 
Europy ruchu tego ani dotąd wstrzymać nie chcia­
ły, ani go nawet niepotępiły.

Czy zjazd w Warszawie będzie wstępem do 
kongresu lub się zamieni w kongres, to bliski czas 
pokaże. Że na nim trzej monarchowie o ruchu 
włoskim i dokonanych wypadkach radzić będą, 
to wątpliwości nie podpada. Czy Prusy i Rosya 
swój sposób zapatrywania się na te wypadki w o- 
statniej chwili zmienić mogą? Mniemać raczej 
można, że będą myślały o sposobach pogodzenia 
go z interesami tak Austryi, jak  zasady legitymi- 
tyzmu, jak  następnie z polityką Anglii i Francyi, 
opartą na życzeniach samejże ludności włoskiej. 
Będą więc układy o wzajemne koncesye, i przy­
najmniej o podstawy tranzakcyi. Dla tego słusznie 
opinia publiczna twierdzi, że zjazd warszawski 
nie stworzy żadnej koalicyi, ani przeciw Włochom, 
ani przeciw Francyi i Anglii, lecz przygotuje dro­
gi do porozumienia się i załatwienia tej kwestyi 
w sposób zasadom konserwatywnym i utrzymaniu 
pokoju ogólnego najwłaściwszy. Wszakże zapomi­
nać nie można, że warunki załatwienia kwestyi 
włoskiej łączą się za blisko z interesami Rosyi, 
Austryi i całej Europy na innych punktach, aby 
o takowych w Warszawie myśleć nie miano. Głó­
wnym z tych punktów jest stanowisko obecne i 
dążenia widoczne prowincyj chrześciańskich wTur- 
cyi, a ks. Gorczakow który będzie w Warszawie, 
już na to uwagę Europy zwrócił.

Co do kwestyi wewnętrznej w Austryi, ta lubo 
ze zjazdem i z wypadkami we Włoszech nie ma 
bezpośredniego związku, wszakże wpłynąć zna­
cznie może tak na narady w Warszawie, jak  i na 
obrót dalszy polityki ogólnej, a to podług tego, 
jak i kiedy rozwiązaną zostanie. Ost-Deutsche - 
Post mniema, że to załatwienie nastąpi przed u- 
daniem się N. Pana do Warszawy, i oczekuje 
w tych dniach ważnych rozporządzeń. Że są nad 
tem narady, to pewna, lecz o skutku takowych 
nikt nic nie wie. Mówią tylko powszechnie, te  są 
wielkie trudności.

'Wrocław 11 października, 
f  Najnudniejsza ze wszystkich wewnętrznych 

spraw niemieckich, sprawa hessen-kaselska, znaj­
duje się obecnie w stanie zapewne ostatniego prze­
silenia swego. Cała prasa niemiecka na nowo się 
nią zajmuje. Wiadomo czytelnikowi polskiemu, o
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Sam znałem wielu takich, którzy mimo najle­
pszych chęci nie mieli dość siły, by powstać z tak 
obmierzłego nałogu, dnia jednego nie mogli wy­
trwać bez wódki, teraz od kilku miesięcy w ustach 
już nie mieli i wspomnieć nawet o nićj nie chcą- 
Innych znowu przykład sąsiadów poprawionych i 
Wstyd że się od nich pozostali zmusza niejako do 
odstąpienia zastarzałego nałogu; wszędzie też wi­
dać cudowne działanie łaski bożćj, czego dowo­
dem następne przykłady:

Proboszcz pewnćj parafii do zwykłćj aryngi zo­
bowiązania się nie używania wódki i innych na­
pojów, dodał jeszcze te kilka wyrazów, te  skoro 
kto ujrzy człowieka pijanego, aby się natychmiast 
Przeżegnał i zmówił Pozdrowienie anielskie, na tę 
jutencyę, iżby N. Marya Panna uprosiła u Pana 
Boga upamiętanie się temu nieszczęśliwemu. We 
^si przyleglćj kościołowi znajdował się pewien 
nałogowy, który nie myślił wcale o zapisaniu się 
do bractwa trzeź wości. Jednćj niedzieli, kiedy pro 
boszcz ów po nieszporach wracał z kościoła, on

też wracał do siebie ale z karczmy, ledwie się 
mogąc na nogach utrzymać. Spostrzegłszy księdza 
naprzeciw idącego, chciał się skryć do najbliższej 
chaty, ale tam na widok jego każdy się żegnał i 
mówił pacierz, a potćm bez ceremonii nieproszo­
nego gościa wyprawili, mówiąc: „idź ho le tam 
gdzie się upiłeś, bo jeszcze przekleństwo ściągniesz 
na nasz dom“ >). Nieboraka toż samo spotkało i 
we wszystkich innych chatach gdzie się tylko po­
jawił. Zmuszony więc był noc dosyć zimną* bo się 
to działo ostatnich dni marca, przepędzie pod od­
kryłem niebem. Nazajutrz rano gdy proboszcz od­
prawiał mszę ś. ów człowiek przyszedł do koscio- 
ła, wysłuchał całćj z rozrzewnieniem, a P°. 8 0, ‘ 
czenm j ć j  , prosił proboszcza aby go wpisał do 
bractwa. Ksiądz znający jego silny nałóg, ra~.z,|  
mu aby wprzód wypróbował sobie czy będzie mógł 
dotrzymać zobowiązania się, ale on o żadnćj zwło­
ce słuchać nie chciał, prosząc usilnie o wpisanie 
go natychmiast. Skłonił się nareszcie kapłan do 
próśb jego i dzięki Bogu, ten który prawie co- 
dzień^ był pijany, od kilku już miesięcy wódki do 
ust nie bierze i mamy nadzieję, że i na przyszłość 
trwać będzie w swojćm postanowieniu przy opiece 
N. Maryi Panny.

W innćj znowu parafii przyszła do księdza u- 
skarżając się biedna kobieta, matka kilkorga dzia­
tek, że jćj mąż, którego pijaństwo stało się przy-

') A to zapohanisz nam chatu.

czyną ruiny całego ich mienia a następnie nędzy 
licznćj rodziny; dziś kiedy wszyscy parafianie za­
pisali się do bractwa trzeźwości, on jeden wpisać 
się nie chce i nieszczęsnego nałogu zaniechać nie 
myśli. Dobry pasterz swćj trzódki, poszedł szukać 
tćj zgubionćj owcy i wszelkiego dołożył starania, 
by nieszczęśliwego na drogę cnoty naprowadzić, 
a jego rodzinie przywrócić spokój i szczęście do­
mowe. Pobłogosławił Pan Bóg jego pracę i wkrót­
ce ów nałogowy w kościele przed obrazem Matki 
Boskićj, uczynił obienicę Panu, nigdy już na przy­
szłość nie pić trunków spirytusowych. W parę ty; 
godni potem przychodzi do mieszkania kapłana i 

Inami dziękuje mu za zbawienną radę: „odkąd 
się wpisałem — powiada z rozrzewnieniem — do 
bractwa trzeźwości i obiecałem panu nie pić go­
rzałki, dopiero poczułem, że jestem człowiekiem. 
O mój Boże! czemu ja  pierwszy tego nie uczyni­
łem? Nie przyszedłbym do takićj nędzy, w jakiej 
widzę dziś siebie i żonę i ukochane dzieci! “

Inna znowu kobieta opowiadała, że nigdy nie 
miała ani godziny spokojnćj, bo nie dość że mąż 
wszystko co zarwał niósł do karczmy aby to prze­
pić, ale jeszcze za powrotem fokał j ą  i bił a dzieci 
rozpędzał; ale skoro się zapisał do bractwa zupeł­
nie się odmienił: „jak gdybym na nowo za mąż 
wyszła— dodała w swćj prostocie— taka jest ró­
żnica życia mojego przeszłego od teraźniejszego “ 

Takie to zbawienne odmiany bractwo trzeźwości 
sprawiło w życiu nie jednćj rodziny, w postępkach

nie jednego człowieka. Wieleby podobnych przykła­
dów naliczyć można, że nałogowi pijacy za wpi­
saniem się do bractwa zmienili się zupełnie; to 
rzecz bardzo naturalna. Nałóg nabywa się stopnio­
wo, a gdy już człowiek zbyt daleko w nim za- 
brnie, otwierają się mu oczy, chciałby się cotnąć 
z drogi w ystępku, czyni nawet jakieś usiłowanie; 
ale to trudno — ze stu, a może i z tysiąca ledwie 
jednemu się udało dobre postanowienie do skutku 
doprowadzić. Potrzeba naprzód wielkiej łaski bo­
skićj, potrzeba jeszcze silnej woli cz “y*'1 a 1 U8U' 
nięcia wszystkich tych okoliczności, Ore nas do 
występku prowadziły. A cóż czynić kiedy co chwila 
napotykają nas krewni, znajomi, przyjaciele, towa­
rzysze dawnych biesiad i d° wypicia^ kieliszka go­
rzałki namówią, za którym p j  zie drugi, trzeci i 
dziesiąty, bo trudno się wy™ ,W1C od próśb i D a- 
Iegań; a wiemy, i* żadne święto, żadna zabawa 
ani obchód rodzinny, J** chrzciny, wesele a nawet 
pogrzeb, be* wódki obejść się nie mógł. Potrze- 
baby chyba, »ky się tak zamknąć, żeby nigdzie 
z domu nie wycnoazic, w żadne towarzystwo się 
nie wdawać, dla uniknienia osób i okoliczności do 
grzechu wiodących, co biednemu rolnikowi uczy­
nić niepodobna. Rodzi się mu dziecię, lub umiera 
kto z rodziny, potrzeba sąsiadów sprosić; a w po­
dobnych znowu okolicznościach samemu być u nieb, 
a w każdym razie wódka gra główną rolę. A więc 
prawie zawsze dobre postanowienia o te skały po­
kus i otaczających okoliczności się rozbijały. A jak
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co głównie w nićj idzie, bo i Czas się sprawą tą 
raz po raz zajmował. Przypom nę jednak w krót­
kich słowach rzecz sarnę. Elektorstwo hessen-ka- 
selskie iuiało k o n sty tuc ją  z r. 1831, jednę z naj- 
liberaloiejszych w Niemczech, z której kraj cały 
bardzo był zadowolony. Konstytucya ta trw ała 
n ienaruszona aż do ostatnich la t rewolucyjnych 
w  Niemczech, które szczęśliwie przetrw ała. Ale 
panujący dziś Kurfirst, korzystając z tych w strzą- 
śn ień ,’ a zwłaszcza z kierunku ducha reakcyjne­
go, który po nich objawił się prawie we wszy­
stkich rządach Związku niemieckiego i w samćj cen 
tralnćj władzy jego, zniósł tę konstytucyą i nadał 
nową, z przyzwoleniem i zatwierdzeniem Bundes 
tagu, ścieśniając zarazem i dawniejsze prawo w y­
borcze. Konstytucya ta ma datę 1852 r. Z zm ia­
nami temi związane jest ochydzone w całych N iem ­
czech imię m inistra Hassenpfluga. Napróżno rząd 
elektorski usiłował w zwoływanych przez kilka 
łat sejmach wymódz na nich uznanie oktrojowanćj 
kons:ytucyi. Kraj samowolnie był rządzony. Ele 
ktor opierając się na uchwale Bundestagu oddalał 
wszelkie przedstaw ienia i reklam acye sąjmów. Ten 
sam miewały skutek zanoszone skargi do Bundestagu. 
Głos publiczny całych Niemiec pow stał z oburze­
niem na taki stan rzeczy, zasłaniany powagą Bun 
destagu. Zaszła zm iana rządu w Prusiech. Nowy 
rząd dom agał się w Bundestagu wymiaru sprawie 
dliwości dla uciśnionego związkowego kraju i za 
jedyny  środek do tego w skazał przywrócenie kon 
8tytucyi z 1831 r., którą uważał za niesłusznie znie 
sioną, a Bundestagowi odmawiał kompeteucyi do 
uznania takowego zniesienia, niemniój do potw ier­
dzenia oktrojowanćj ustawy. Bundestag w/.branial 
się raz zapadlój uchwały cofnąć. Aby jed n ak  wyjść 
z am barasu, poradził Kurfirstowi, aby oktrojowa 
ną  konstytucyą na nowo przerobił, i tak zmienioną 
przedłożył sejmowi do potwierdzenia. T ak  się sta 
ło. Do sejmu rozpisano nowe wybory. W ybory te 
odbywały się pod wpływem opinii publiczDĆj ca­
łych Niemiec, i w ypadły przeciw rządowi. Z wy 
jątk iem  4 czy 5 członków, cała Izba druga sk ła­
dać się będzie z opozycyi, którćj głośno wyzna 
wanem hasłem je s t:  powrót do konstytucji 1831 
r. Rząd elektorski znajduje się w najkrytyczuiej- 
szem położeniu. Półurzędowa prasa pruska przed 
staw ia mu trzy drogi do wyboru. P ierw sza, trzy­
manie się dotychczasowych rad swoich przyjaciół 
w Bundestagu; druga, powrót do konstytucyi 1831 
roku; trzecia, dobrowolne, a jeżeli to nie nastąpi, 
przymusowe ustąpienie z tronu Kurfirsta. Niewia 
domo, k tórą drogę Kurfirst obierze. Ze się w am 
barasie znajduje, dowodzi tego obecny wyjazd j e ­
go do Frankfurtu, aby się tam widzieć z przejeż­
dżającym Księciem R ejen tem , uważanym dotąd 
przez niego za głównego przeciwnika swego. 0 - 
pinia publiczna w Niemczech tak  źle jest przeciw

nie śm iałby mu dać pomocy, gdyby go Jud heski 
siłą zmusił do w ydalenia się z kraju. Takim  o- 
brotem rzeczy opinia publiczna byłaby może naj- 
więcćj zadowolona.

Kilku książąt pruskich udaje się w tych dniach 
na polowanie w puszczy białow ieżskićj. National- 
zeiłung  pisze zawsze do B iałośliw ia . T ak  się na 
żywa etacya drogi żelaznej berlińsko-królewieckićj 
pod Nakłem. W przekonaniu dziennika berlińskie 
go znaczenie obu nazw miejscowych je s t zapewne 
tożsamo. Książę Rejent wyjedzie dopiero 20 t. m. 
do W arszawy. Królowa angielska zabawi do 13go 
w Koblenc. Tam że w czasie jć j pobytu znajdować 
sie także będą W. Księstwo badeńscy. K siążę R e­
jen t przeprowadzi królową do Akwisgranu, zkąd 
powróci do Berlina. Uroczystości uniwersytetu ber 
lińskiego rozpoczną się właściwie już 13go t. m. 
i trwać będą aż do 17go. Z jazd w tym czasie 
wielki będzie w stolicy.

H a m b u r g  10 października.
K ról Fryderyk VII, który 6go października do­

szedł wieku 52 lat, obchodził urodziny w Kopen­
hadze przy zwykłej paradzie wojskowej, przyjęciu 
powinszowań itd. Przy tej sposobności widziano

mnóstwo przybyłych oficerów szwedzkich pułku 
huzarów, którego król jest szefem.

W przeszłym liście pisałem, że dług państwa 
zmniejszonym będzie do 309 milionów. Błąd ten 
muszę poprawić wedle właśnie wyszłpgo urzędo­
wego zdauia sprawy o stanie finansowym, z które 
go wypływa, że w skutek spłaty długu angielskie­
go zaciągniętego w r. 1850, dług państwa zmniej­
szy się 1 marca 1861 r. do 285 milionów,

W nocy dnia 4go października burza na morzu 
wiele nieszczęść sprowadziła w Sundzie, w Kate- 
gacie i Bałtyku; 10 różnych okrętów morze rzuci­
ło na skały i pobrzeża. Między innemi w pobliżu 
cieśniny Aggersund na brzegu Jutlandyi widziano 
wielki statek parowy, który miotany na brzeg, wal­
cząc chwil kilka z rozhukanemi falami, pochłonię 
ty został bez śladu. Mówią, że sto osób utraciło 
życie na tym jednym  statku.

Tu w Hamburgu cisza w handlu i ruchu papie­
rów publicznych; wyjąw szy akcyj kredytowych 
austryac.kich nic nie kupowano i nie sprzedawano. 
'.V skutek wejścia w w ykonanie nowej ustawy, 
pierwszy burmistrz Kellinghusen, którego nazywa­
no królem Hamburga, sk łada urząd wraz z sześciu 
innemi senatorami, którzy po części' zajmą miejsca 
w składzie nowego sądu apelacyjnego. K rzątają 
się członkowie komisyi do rozbioru planu zniesie­
nia kilku rodzajów podatków, a wprowadzenia 
natomiast podatku od dochodu (incometax) na 
wzór angielskiego. Zniesiona ma być akcyza, cło 
przechodowe przez bramy m iasta po zatrzaśnięciu 
wrót i k ilka innych właściwych, czyli raczej wca­
le nie właściwych wolnemu miastu kontrybucyj. 
Rozprawy rozpoczną się niebawem.

Jesień nastała chłodna, dżdżysta, gradem  i bla- 
demi promieniami słońca przeplatana. Hotele wy­
próżniają się ; teatra  i inne miejsca publiczne na­
pełniają się. A propos teatru, K uryer warszawski 
wyjął z Czasu wzm iankę z mojej korespondencyi 
o operze włoskiej, w której mowa o śpiewaczce 
p. Incli a nie Iueli. Przed kilku dniami wyslępo 
wała tu tancerka jak  mi mówiono z Kijowa, tak 
wybornie m azurka w yw ijająca, że wyznać muszę, 
iż od czasu p. D am se, później p. Turczynowiczowej 
na scenie narodowej w W arszawie nie widziałem 
nic podobnego. Tymczasem na afiszu było zapo­
wiedziane: pas hongrois. Roger bawi tu jeszcze; 
je s t to ruina i co do głosu i co do ciała.

P a r y ż  9 października.
B . Pomimo ponawianych bezustannych donie­

sień o bliskiem lub ju ż  naw et dokonanem w kro­
czeniu armii piemonckiej do królestwa neapolitań 
skiego, czyn ten jed n ak  dotąd uważać można za 
wątpliwy, i może odłożony. Król sardyński gości 
w A ukonie, a jenerałow ie Cialdini i F a n t i  stoją
nad gran icą  W g o t o w o ś c i ,  a l o  r u c h u  n a p r z ó d  m e
MoKtll. u ic  j e s t  udow odnłonćn i, czy d w a  ba

taliony bersalierów i dywizya artyleryi które na 
flocie sardyńskićj w Neapolu znajdow ały się, czy 
ten szczupły zastęp wylądował, i dzielnie ja k  tw ier­
dzą dzienniki legitym istowskie, Garibaldemu do 
ostatniego zwycięstwa nad Volturnem dopomógł. 
Gdyby wojsku króla neapolitańskiego udało się 
było odepchnąć garibaldzistów, król w tćj chwili 
znajdow ałby się w swoim pałacu w Neapolu, bo 
ju ż  był tylko o jeden  etap oddalony od stolicy. 
Nieobrachowane, następstw a mogła mieć obecność 
króla zwycięskiego w mieście tak  ludnćm i już 
rozczarowanem po trochu z pierwszego uczucia. 
Przypuszczenie o którćm w ostatnim moim liście 
nadmieniałem, aby utworzyć przymierze dwóch mo­
carstw włoskich w duchu wielkiego zw iązku a ra- 
czćj podziału Włoch na północne i południowe, nie 
było zdaje się tak  niepodobne jak b y  się na pozór 
wydawało. Teraz po zwycięstwie Garibaldego na­
dzieja wszelka podobnćj kombinacyi znikła. Los 
wyraźnie Burbonów prześladuje. K rążą wieści o 
silnych przedstawieniach, mówią nawet o protesta- 
cyi niektórych mocarstw północnych przeciw wkro­
czeniu wojsk i następstwom anneksyi królestwa nea­
politańskiego do Piemontu. Może nawet tćj inter- 
wencyi dyplomatycznej przypisać należy wahanie

się króla W iktora Emanuela. Jakiebądżkolwiek mo­
gą być w tym duchu oppozycye, jeżeli ich siła 
zbrojna nie poprze, a o tćm wątpić należy, natura 
położenia, w aga rzeczy, musi przełamać opór i za­
prowadzić do pięknćj stolicy Obojga Sycylii po­
tomka domu sabaudzkiego.

Niektóre dzienniki donoszą nawet, że król Wi­
ktor Emanuel sam bez wojska uda się do Ncapo 
lu, by wzburzonym żywiołom, pogmatwanym sy- 
tuacyom nieco porządku przysporzyć. Następnie 
przystąpionoby do w ywołania ludowego plebiscite. 
Głosowanie powszechne, ten wielki miecz obosie­
czny, którym dziś rewolucyoniści się brzydzą, któ­
rego się boją, i Odwołać się do niego w stręt mają, 
rozstrzygnąłby węzeł gordyjski i przekazał jakiej 
potężnćj indywidualności prace organizacyjne przy­
szłości. T ą osobistością domyślać się wypada, że 
nie będzie kto inny ja k  W iktor Emanuel.

Interw encya zbrojna na korzyść władzy docze- 
snćj papieskiej należycie w następstw ach przez 
opinię publiczną we Francyi je s t obliczona. Zna 
ją  dobrze Cesarz Napoleon i starannie jć j unika, 
pomimo że nie wszystko we Włoszech odpowie­
dnio do polityki cesarskićj w ydarza się. Ze je ­
dnak wielkim i podobno najwydatniejszym  przy­
miotem Napoleona III jest cierpliwość i umiarko­
wanie, dozwala więc władca Francyi rozwijać się 
wypadkom i starannie unika krępowania lub prze­
szkadzania im biegu.

Nie będzie może od rzeczy podać czytelnikom 
statystykę państw a papiezkiego, tak  ja k  ją  obe­
cnie urzędowe dokumenta podają:

Marchie, Um brya i prowineya Viterbo, które są 
obecnie przez wojska piemonckie za ję te , liczą 
1,526,066 dusz, które są następnie rozdzielone:

W M archiach, prowineya Ankona ma 174,490 
mieszkańców; prowineya Ascoli 91,916; prowineya 
Camerino 42,991; prowineya Fermo 110,982; pro­
wineya M acerata 243,900; prow incje Urbino i Pe- 
saro 257,776.

Um brya zawiera 472,639, które tak są  rozdzie­
lone: w Peruzie 235,000; Rietti 73,700; Spoletto 
134,929; Orvieto 29,000.

Prowineya Viterbo 129,372.
Oto są m iasta Marchii które W iktorowi Em a­

nuelowi obecnie poddały się: Jesi, Osimo, Ascoli, 
Montalto, Offido, Camerino, Ferm o, Grittamano, 
Ripatransone, Macerata, Cingoli, Civeta-Nova, F a 
bnano, Filotrano, Loretto, Matelico, R icam ti, San 
Severino, Tolentino, T rera, Urbino, Cagli, Fossom 
bronę, O sublio, Pennobili, Pergola, St. Angelo in 
Vado, Urbania, Pesaro, Fano i Semigaglia.

W Umbryi m iasta główniejsze są: Perugia, Citta 
della Piove, Citta di Castello, Assisi, Foligno, No- 
cera, Spello, T oni, R ietti, Spoletto, Amelia, Mor-
e i a ,  M u r n i ,  O r v ie t o  i  T e r n i .

W prow incyi V iterbo m iasta  g łów niejsze są: Vi­
terbo, Bagnorea, Civita-Castellana, Montefiascone, 
Orte, Nessi, Sutri, Toscanella i Vetralla.

W obecnej chwili Piusowi IX  pozostaje tylko 
Rzym i Comarca 326,504; prowineya Civitta-Vec 
chia 20,701; Velettri 52,013 i Frosinone 153,569; 
w ogóle 560,867 mieszkańców.

Wczoraj Cesarz Napoleon daw ał posłuchanie 
ambasadorowi hiszpańskiemu M on, który złożył 
odpowiedź królowej Izabeli na list przez Cesarza 
w Mahoń do tejże monarchini zostawiony. W ia­
domo, że w czasie ostatniej podróży Cesarstwa 
była mowa o spotkaniu się monarchów na gran i­
cy. P rojekt ten został następnie zaniechany. Ce­
sarstwo incognito zwiedzili w przejeżdzie wyspy 
Balearskie i widać, że w miejsce ustnych pisemne 
nastąpiły komunikacye. Hiszpania tak w sprawie 
króla neapolitańskiego, jako  możliwa dziedziczka, 
jakoteż i w kwesty i posiadłości Stolicy Apostol­
skiej, nieprzestaje czynić reklam acyj. Być może, 
że odpowiedź królowej Izabelli będzie m iała na 
celu kwestyę narady mocarstw  katolickich podo­
bną do te j, k tóra m iała miejsce w Gaecie 1849. 
Cesarz Napoleon już  odpowiedział, że kwestyę 
władzy doczesnej p a p i e z k i e j  tylko zebranie wiel­
kich mocarstw rozstrzygnąć może. Cesarz Napo-

by wszyscy jego  parafijanie wpisani byli do bra 
ctwa trzeźwości. Jeżeli ^  w tak ważnej sprawie 
półśrodków używać będziomy; jeżeli pozwolimy, 
aby w naszej parafii gdziekolwiek pijaństwo j e ­
szcze miało przytułek, w takim  razie ta  ;skra ze­
psucia, zupełnie nie przyg3SZ0Da Wybuchnie w po­
żar i większe jeszcze może sprawić zniszczenie fi­
zyczne i moralne. Recytywa zawsze je s t niebespie- 
czniejszą od pierwotnego stanu choroby. Do nas to 
współbracia kap łan i, jako pracowników w winni 
cy Pańskiej należy pielęgn0Wać tę nową tak  po­
żądaną latorośl, to bractwo trzeźwości; pomnijmy, 
że tysiące nieprzyjaciół g r°żą mu zniszczeniem. 
Cała klika żydow ska, :mając  za sobą tych 
wszystkich, co w łasną tylko kieszeń m ając na ce­
lu , najrozmaitszych chwyta się środków by te­
mu tak  zbawiennemu dziełu, j akjnt j e8t zapro 
wadzenie bractwa trzeźwości przeszkodzić, i nic 
ich tak  nie jątrzy, ja k  widok stałego zaparcia się 
pijaństwa. Przekonani ®ni dobrze o silnej wie­
rze ludu prostego, przekonani też , że lud nasz u- 
mie przysięgi dotrzymac> a  właśnie obietnicę trze 
żwości i wpisanie się bractwa, pospolicie przy  
sięgą nazywa. To też ich najwięcej gniewa, że tam 
gdzie się lud zapisał do księgi i przed ołtarzem 
w kościele obowią*3^ .W s t r z y m y w a ć  od pijań 
s tw a ; panowanie ich 1 bachusa na zawsze zniszczo- 
nemi zostały, a rendarze fch pouciekali z karczem 
a ogromne zapasy wódki za bezcen przedawać 
muszą.

ieon oddawna pielęgnuje ideę wielkiego europej­
skiego kongresu.

Ziomek nasz, (syn osiadłego we Francyi), p. E . 
Wróblewski fortepiauista, dał się słyszeć na dw o­
rze cesarza brazylijskiego, w dniu w którym ob­
chodzono uroczyście wykonanie przysięgi na kon- 
stytucyę przez księżniczkę Izabellę. Cesarz i słu­
chacze nadzwyczajnie byli zachwyceni grą p. W ró­
blewskiego. Monarcha ozdobił go krzyżem kaw a­
lerskim orderu Róży i mianował nadwornym kom ­
pozytorem i fortepianistą. Słyszeliśmy lat temu 
kilka p. Wróblewskiego, występującego prawie po 
raz pierwszy i to ty lso  na prywatnjTch zebraniach. 
Podziwialj£ray w nim wielką siłę i energię. Me­
chanizm może nawet trochę kosztem czucia n ad ­
werężony, ale egzekucya w wieku w którym ży­
jemy, podrzędne trzym a miejsce. Cieszymy się 
bardzo z doniesienia, że p. W róblewski znakom i­
tego zapowiada kompozytora. W krótce na jednym  
z teatrów paryskich grać będą operę jego kom- 
pozycyi. ______

W ie d e ń  12 październikz. Zjazd monarchów 
w W arszawie zajmuje dziś przedewszystkićm tu te j­
sze dzienniki. Nie powtarzamy ich treści, gdyż o 
głównym z nich pisze powyżćj nasz korespon­
dent.

— Presse zamieszcza artykuł wstępny z pow o­
du internowania niektórych osób. Z początku, mó­
wi Presse, wahaliśmy się donosić o tem, bośmy 
nieroogli znaleść podstawy prawnej, na którejby 
akt tego rodzaju dał się oprzeć, a  nawet dziś j e ­
szcze nie jesteśm y pewni, czy w samej rzeczy tak 
się dzieje ja k  donoszą. Dalej mówi Presse, że do­
tąd prawnie każdemu w Austryi wolno mieszkać 
gdzie mu się podoba, a nawet nie je s t to wzbro­
nione cudzoziemcom; w yjątek stanowią tylko osoby 
które z prawnych powodów wydalone być mogą 
z miejsca swojego pobytu, a wydalenie takie jest 
albo karą  wedle przepisów kodeksu karnego w y­
mierzoną, albo krokiem policyjnym. W pierwszym 
przypadku wyrok sądowy orzeka takowe, w dru­
gim polieya rozciąga wydalenie do włóczęgów, 
żebraków, kobiet niemoralne życie prowadzących, 
wypuszczonych kryminalistów, a wreszcie osób 
pod politycznym lub moralnym względem w wy­
sokim stopniu niebespiecznych. Zawsze jednak  bę­
dzie to wydaleniem bądź do miejsca urodzenia 
bądź z wolnością wybrania sobie nowego miejsca 
osiedlenia się. Prawo nie przewidziało jednak dotąd 
wyda lenia z miejsca rodzinnego lub z miejsca stałe­
go pobytu. Nie m ałą to je s t rzeczą wydalić kogo 
z miejsca, do którego go wiążą powołanie, stan, 
zatrudnienie, związki familijne, od którego niekie­
dy cały b y t jego  zależy. W ydalenie takie może 
stać się dotkliw szem  aniżeli niekiedy sam a kara  o- 
rzeczona po dokładnem  śledztw ie n a  podstawie
prawnie wydanego wyroku; wydalenie też takie 
nie zgadza się z duchem prawodawstwa austry- 
ackiego.

Nadto .internow anie" na pewaem oznaczonem 
miejscu, szczególniej zaś w szczupłej fortecy, po- 
dobnem jest do zamknięcia w areszcie. A reszt zaś 
nie może być naznaczony przed wydaniem wyro­
ku. Pozostaje przeto porównać internowanie z trzy ­
maniem pod śledztwem. Trzymanie jed n ak  pod 
śledztwem może być zarządzone tylko albo przez 
sąd albo przez władzę bezpieczeństwa a to w o- 
brębie jurysdykcyi bądź miejsca pobytu, bądź miej­
sca dopuszczenia się winy. Nie ma jednak  p rze­
widzianego przypadku trzym ania pod śledztwem 
w miejscu odległem, jeśli się tam nie znajduje 
właściwy sędzia śledczy, lub umyślnie przez wyż­
szy sąd do tego delegowany.

Presse po obszernym wywodzie, którego treść 
tu dajem y, mówi wreszcie, że gdy nie istnieje ża­
dne prawo ani rozporządzenie względem interno­
wania, przeto uważane ono być musi ja k o  k rok  nie 
mający wprawdzie podstawy prawnej, lecz naka­
zany okolicznościami a więc chwilowy. Sądzi ona 
dalej, że osoby internowane są niewątpliwie tak 
skompromitowane, iż mogą być oddane pod k ry ­
minalne śledztwo, lecz że śledztwo to na teraz

Tam  zaś gdzie pleban na nieszczęście zaprowa­
dzenie bractwa t r z e ź w o ś c i  powierzchownie li tylko 
dotyka i w miejscu energicznego działania w tak 
ważnej spraw ie, zostawia to jeszcze czasow i, lub 
co gorsza przestaje na samem tylko zapisaniu 
imienia do księg1 n’e wJ magając od przyjm ujących 
to bractwo uroczystego zobowiązania się; tam pi­
jaństwo trw a jeszcze, a słudzy i kapłani bachusa 
tem usilniej Pr?Pu^  ^  8woje panowanie ustalić. 
Tam się f o r ty  fis ją  by swobodnie na przyszłość 
wycieczki z tam ^ czjn ić  mogli.

Zadaniem ^ ę c  aa8zem bracia kapłani Boga p ra­
wdziwego, mech będzie na każdym  kroku nie­
przyjaciela P° onywać, by ani jednej piędzi ziemi 
na roli Chrystusa nie dać mu we władanie. Usiłuj­
my z gro111” . wykorzenić to zgubne zielsko, głu­
szące wsz.e* ie dobre nasienie, aby broń Boże zno­
wu się Die wzrosło i nierozkrzewiło. W szak tyle 
wieków Pracowano w tym celu, a praca była bez 
owoców> dziś zaś, kiedy widocznie sam Bóg przez 
nas dzjała,. dołóżmy z naszej strony wszelkiej u- 
silnoścl w jć j pracy, abyśmy nadaremnie łaski Bo­
żej D’e wzięh, albowiem mówi P an : „Czasu przy­
j e m n i 0 wysłuchałem cię , a w dzień zbawienia ra- 
towałem cię. Oto teraz czas przyjemny, oto teraz
dzień zbawienia."

K g . S L  P .
—— v v W W W « — —

tylko raz danego sobie słowa człowiek nie dotrzy­
ma, traci ufność w sobie samym i już  nadal b ra­
knie mu naw et odwagi do czynienia dobrego po
stanowienia.

D ziś rzecz się ma wcale inaczej, gdy większa 
jzęść ludności należy już do bractwa trzeźwości, 
nałogowemu wszystko sprzyja do pozbycia się tćj 
nkropnej skłonności; przedewszystkiem dobry przy­
kład innych; wiemy z doświadczenia, że przykład 
wymowniej działa niż słowa. N iejeden zapytany: 
czy się zapisał do bractw a trzeźwości? odpowiada: 
„Alboż j a  żyd, lub heretyk, bym się od tego uchy­
la ł— co innym i mnie." — Znękany nałogiem, cie­
szy się że nareszcie może się uwolnić z tych pęt Co 
mu przez długie lata ciężyły i błogosławi sług oł­
tarza, którzy mu do tego pom agają , m wiąc w swej 
prostocie: „Daj Boże zdrowie ternu, Kto się przy­
czynia do zaprowadzenia tego b ractw a, czemu te­
go pierwej nie wym yślono, nie pogm ęłoby przy­
najmniej marnie tyln lu d z i."— łom  znowu wy­
chodząc z kościoła, gdzie uczynili obietnicę, którą 
oni przysięgą  m ianują, wołają z radością: „Chwa­
ła  Bogu, że już i na nią (wódkę) przyszedł koniec.- 
Skoro więc cała wioska, lub siedziba, zapisze się 
do bractw a, nałogowi nie tylko uwolnieni są od 
pokus i nieprzyjaznych okoliczności od nalegań i 
próśb swoich znajom ych, krew nych, p rzy jació ł, 
sąsiadów ; ale przeciwnie ci sam i, którzy przed 
tćm byli im kamieniem obrażenia, zachętą do grze 
chu, sta ją  się stróżami wzajemnie do zachowania

trzeźwości, bo jedn i przed drugjmi wstydzą się na­
ruszyć danej obietnicy-

Gdyby teraz broń Boże, kto chciał do dawnego 
wrócić nałogu, m usiałby pójść do karczmy, upić 
się ukradkięm , a pijaDX *u .̂ me wracać do domu, 
boby mu przed nosem drzwi zamknięto i jak o  na 
odstępcę skargę do miejscowego plebana zaniesio­
no.— Ale dzięki B ogu, u nas o pododnych wyda 
rżeniach nie słychać. Lud wódkę formalnie ma za 
truaek w yklęty, m nóstw° powiastek krąży ju ż  po­
dobnego znaczenia: że kto jćj tylko jeszcze uży­
wa , a zwłaszcza po zap18aniu się do bractwa, ta ­
kiego niechybnie ręka Boska dotyka jakąkolw iek 
klęską a niekiedy i śm iercią niespodziewaną. K a­
żdy sm utny w ypadek, każda nieszczęsna przygo­
da są  uważane jak o  skutki trapjąCe używania go­
rzałki. Bóg dobry w ynaSra(*za też ludowi jego 
cnotliwe chęci, dowód tego w obfitszym plonie 
zboża niż roku zeszłego, goy przeciwnie dobra 
majętnych właścicieli daleko mniejszą m ają ilość. 
Widzimy tedy, że nietylko każdy Dagz dobry czyn 
je s t skutkiem łaski Boskiej, bez której sami przez 
się nic chwalebnego, ani zdziałać anj naw et chcieć 
nie możemy, ale nadto każda nasza chęć i usił 
ność wnet i nagrodę otrzymują.

Z tego cośmy dotąd powiedzieli, jawnie się oka­
zuje, że chcąc p i j a ń s t w o  ukrócić, potrzeba konie­
cznie to złe, ja k  każde inne z gruntu wykorzenić 
i ta tylko parafia wolną będzieod  niego, gdzie ple­
ban miejscowy w B zystk iem i siłami stara się , aże-
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prowadzonem nie będzie. Zawsze jednak  byłoby 
do życzenia, aby i do nich zastosowano prawo 
w całej rozciągłości.

—  Gaz. Tryestska  pisze lOgo: Lic/.ba areszto­
wanych tu za należenie do komitetu werbującego 
lndzi dla Garibaldego, miała wynosić do wczoraj 
wieczora 15. Są między nimi także obcy, z Nea 
polu, Bari i Moifetta. Mają oni być oddani, jak 
słychać, pod sąd wojskowy z powodu zbrodni 
werbowania do służby państwa nieprzyjacielskiego.

—  Wanderer  przytacza edykt sądu karnego 
w Wiedniu, na mocy którego Herman J u n g i Moj­
żesz Basevi obwinieni o zbrodnię oszustwa i na­
mowy do nadużycia władzy urzędowej, a to przez 
doręczanie znacznych podarunków byłemu Fmp. 
bar.E ynatten  celem przyznania sobio dostawy 20,000 
wołów i otrzymania pozostałości po zabitych wo­
łach, następnie przez zawarcie pozornych kontrak­
tów co do pomienionych przedmiotów i wyłudze­
nia wynagrodzenia 649,952 złr. a odnośnie 35,000 
za rozwiązanie tych kontraktów, których częśeio 
we dopełjienie i rozwiązanie przywiodło skarb 
wojskowy o stratę blisko dwóch milionów z łr .; 
tudzież August Lolly o wspólnictwo w tem, zaA 
Maurycy Jung o wspólnictwo w oszustwie, wez­
wani zostają, aby się w ciągn trzech miesięcy sta­
wili przed pomienionym sądem, w przeciwnym 
bowiem razie postąpione z nimi będzie w myśl 
§§ 386 i 393 procedury karnej. W razie przeto 
niestawienia się ich, postępowanie sądowe odbę­
dzie się bez nich, a wyrok zapadnie stosownie do

—  Na zebraniu powszechnego zboru luterskiego 
w Peszcie w d. 10 b. m., na którym reprezento 
wane były cztery superintendentury wyznania augs- 
burgskiego, uchwalono na wniosek radzcy nadwor 
nego Zsedenyi zanieść petycyę do J , C- Mości za 
pośrednictwem jlnego gubernatora fzm. Benedeka. 
Petycya ta mieści w sobie cztery główne prośby: 
1) prośba o restauracyę kościoła protestanckiego 
inintegrum, na podstawie 26go artykułu z r. 1791 
wraz z wykazaniem, w czem artykuł ten był o- 
braźony, mianowicie przez naruszenie autonomii 
kościoła zc strony władz politycznych; 2) prośba
0 rozwiązanie superintendentury preszburskićj,_ u 
tworzonćj z 16 gmin słowiańskich, które przyjęły 
patent z d. 1 września r. z.; 3) utrzymanie super 
intendentury górskićj w jój dawnym składzie (da 
wniej należały dotyczas owe 16 gmin); 4) przywró­
cenie prawa dawnego, aby zaprowadzanie książek 
elementarnych w szkołach protestanckich i pod 
noszenie szkół do rzędu szkół publicznych zależało 
wyłącznie od władzy kościelnćj a nie od ministeryum 
oświecenia.— Następnie odczytano pismo jlnego Gu­
bernatora, który wzywa zgrom adzenie, aby się 
wstrzymało od wszelkich rozpraw przechodzących 
na pole polityczne, trzym ając się ściśle spraw ko­
ścielnych, zwłaszcza, że zamiarem je s t rządu zacho­
dzące spory ja k  najspiesznićj z zadowoleniem po- 
wszechnem załatwić.

— Bar. Prokesz Osten internuncyusz cesarski wy­
jeżdża w niedzielę na posadę swoją do K onstan­
tynopola.

Królestwo Polskie.
W edług otrzymanych przez nas pewnych wia­

domości z W arszaw y, ma przybyć w przyszłą so 
botę to je s t 20go t. m. do tćj stolicy Cesarz rosyj­
ski; nazajutrz to jest 21go spodziewają się przy 
jazdu Księcia Rejenta pruskiego, a w poniedziałek, 
22go t. m. Cesarza austryackiego. Z cesarzem Ale­
ksandrem  ma przybyć, prócz nieodstępnego towa­
rzysza monarchy, jęnerał-adjutanta Adlerberga III
1 licznego orszaku jenerał adjutantów i wysokich 
dygnitarzy, także ks. A leksander Gorczakow mi 
nister spraw zagranicznych, sprzeciwiający się, jak  
wiadomo, wraz z całą partyą rosyjską przywrócę 
niu świętego przymierza; przybędą także hr. Adler 
berg I  (ojciec Adlerberga III) m inister dworu, oraz 
towarzyszący Cesarzowi w każdej podróży do Kró 
lestwa minister sekretarz stanu dla spraw Króle 
stw a, Józef Tymowski wraz z swą kancelaryą. 
Mniemają w W arszaw ie, iż z Cesarzem austrya 
ckim i Ks. rejentem pruskim przybę >ą ministrowie 
spraw zagranicznych; tymczasem, wprawdzie we 
dług wiadomości z Wiednia, monarsze austryack.e 
mu towarzyszyć ma minister spraw zagranicznych 
hr. Recbberg, lecz według doniesienia urzędowej 
Preus. Ztg z Ks. Rejentem pruskim jedzte tylko 
minister wojny jenerał Roone. Gdy Cesarz i o aj 
przyjeżdżając do W arszawy po P ° " 8f  mjpHzka‘ 
nie stawał nigdy w Belwederze, w byłem m
niu W. ks. Konstantego, lecz w pałacu 
Łazienki Królewskie, przeciwnie cesarz Ale san 
der staje zawsze w Belwederze, i teraz tukz e Pa 
łac ten na przyjęcie jego przygotowują- Dła .e
sarza austryackiego przygotowują mieszkanie w pię
knym pałacu zwanym dawniej „B agatelą ,u a ^ 
„Pobereżem ,“ który je s t własnością prywatną hr 
Szembeków nieobecnych nateraz w  W arszaw ie .

W czasie swego pobytu w Warszawie, Cesarz 
Aleksander ma odbyć przegląd wojsk zgromadzo­
nych w obozie powązkowskim. W obozie tym sto­
ją  w ojska korpusów 1 i 2go lecz nie całkowitych, 
oraz parę pułków z 3go korpusu. Gdy jednak, jak  
wiadomo pułki armii rosyjskiej są teraz dla nieraz 
w skazanych powodów nadzwyczaj szczupłe i za ­
ledwie liczą ’/a część a czasem i mniej należnego 
kompletu, dla tego wszystkich tych wojsk, w obo 
zie pod W arszawą jest zaledwie 30,000.

W łaśnie w dniu dzisiejszym (13go t. m.) cesarz 
Aleksander ma przybyć z Petersburga do Wilna 
koleją żelazną, która otwarta od wiosny aż do Dy 
naburga ma być w dniu tym aż do W ilna ukoń 
czoną i otwartą. Jenerał gubernator wileński Nazi

mów zażądał, aby szlachta polska w guberniach 
wileńskiej, kowieńskiej i grodzińskiej dała bal dla 
monarchy w W ilnie; polecono marszałkom zbierać 
składkę dobrowolną na pokrycie kosztów balu; lecz 
donoszą nam , że szlachta jeduom yślnie odmówiła 
dawania tćj sk ła d k i. W Królestwie Polskiem nie 
rozpisywano już takiej składki na bal ani w ro­
ku zeszłym, ani w bieżącym, i balu dawanego przez 
szlachtę nie było w czasie przeszłoroczuego poby 
tu Cesarza w Warszawie.

— Otwarcie tegorocznego kursu nauk w aka­
demii medycznej warszawskiej, nastąpiło, ja k  wia­
domo, Igo października. Akademia ta, która 4ty 
rok swego istaienia zaczęła, (otw arta Igo pażdz. 
1857 r.), zwiększa w każdym  roku liczbę profe 
8orów w niej nauczających. Obecnie 12tu profe
sorów w ykłada w niej uauki, a trzynasta katedra 
je3t chwilowo opróżniona. Wszyscy ci profesoro­
wie w ykładają nauki w języku  polskim. Wyliczy­
my tu nauczających obecnie w tej akademii pro 
fesorów: chemię w ykłada p. L esińsk i; botanikę, 
zoologię i mineralogię p. A leksandrowicz, obją­
wszy tę ostatnią katedrę po p. Zeuschnerze, k tó ­
ry już  przed rokiem profesurę opuścił; farm akolo­
gię i farmacyę p. W erner, będący, również ja k  
poprzedni profesorowie, rodem z W arszawy; fizykę 
wykładał p, Przystański, lecz teraz po mianowa 
niu tego profesora dyrektorem  Szkoły Rolniczej 
w M arym oncie, katedra jest opróżniona. Nauki 
właściwie medyczne w ykładają: anatomię, p. Hirsch- 
leld rodem z W arszawy; fizyologię p. Szokalski; 
patologię i anatom ię patologiczną p. Wisłocki; pa 
tologię i terapię specyalną, oraz klinikę terapeu 
tyczuą p. Chałubiński; chirurgię teoretyczną p. 
G irsztowt (uczeń słynnego Pirogowa), klinikę chi 
rurgiczną p. Le Brun; m ateryę medyczną, p. Kry 
szka; akuszeryę i ginekologię, p. Neugebauer; me 
dycynę sądową i policyę medyczną p. Janikowski. 
Nadto prosektor p. Pilcicki i trzech adjunktów: 
Ibzebiecki, Sperling i Hoyer pom agają profeso 
rom w laboratoryach chem icznem , farmaceuty- 
cznem i anatomicznem ; ostatni czyta także histo 
logię. Cały w ykład nauk medycznych zamknięty 
jest w 5-cioletnim kursie, lecz gdy akadem ia do­
piero 4ty rok istnieje, przeto kurs piąty otwarty 
zostanie w roku przyszłym. Kurs nauk farmaceu 
tycznych jest dwuletni. Na wydziale medycznym 
jest 210 uczni rozdzielonych na cztery la ta , a na 
farmaceutycznym uczniów 60. Prezydentem a k a ­
demii je s t ciągle rzeczywisty radzca stanu Cycu- 
ryn. Akademia mieści s ię , ja k  wiadomo, w gma 
chu byłego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, na k tó ­
rego to budynku odnowienie i stósowne przero 
hienie wydano 236,000 złp.

Co się tyczy założenia akademii prawniczej, 
znikła prawie tego nadzieja, chociaż akadem ia ta, 
tak je s t potrzebną Królestwu, gdyż coraz większy 
czuć się daje brak zdolnych prawników, a dawna 
ich generucya, wykształcona w b. uniwersytecie 
wileńskim ustępuje coraz bardziej z pola pracy i 
gdzie niegdzie już  tylko przyświeca zdolnością i 
nauką. W yjątkowy stan ciąży ciągle w Królestwie 
Polskićm i w prowincyach zabranych, a w syste­
mie zarządu Królestwa zaprowadzonym przez ce 
sarza M ikołaja, bardzo mala pod obecnem pano­
waniem zaszła zm iana, mimo reform czynio 
nych w właściwej Rosyi. Szkoły powiatowe i gi 
mnazya w niczem się niepodniosły; wychowanie 
ludu i szkółki początkowe zupełnie zaniedbane te­
raz jak  i dawniej; w tym przedmiocie pisaliśmy 
już przedstaw iając stan wychowania publicznego 
w Królestwie, i jeszcze do tego przedmiotu po­
wrócimy innym razem. Zresztą ja k  się dziwić, 
że w W arszawie nie zam yślają utworzyć akade­
mię praw niczą, a tćm mniej przywrócić uniwer­
sytet warszawski, gdy stojący^ jeszcze dzisiaj na 
czele wydziału sprawiedliwości m inister Panin u- 
trzymuje, iż szkodliwą jest rzeczą gdy nauka pra 
wa rozpowszechnia się w narodzie i wychodzi po 
za sferę rządow ą; według tego ministra, tylko u 
rzędnicy winni znać prawo.

okazałe, a bogactwo form bez pstrocizny ozdóbek cechu­
ją ją bardzo korzystnie, jakkolwiek miejsca dotąd puste 
przeznaczone na pomieszczenie kamiennych słupów na 
przodowej stronie budynku, psują pojęcie piękności. 
Ta sama czystość form architektonicznych jaka ce­
chuje główny pomysł tego domu, przeprowadzona jest 
we wszystkich jego szczegółach nie uwydatnionych 
wprawdzie jeszcze dostatecznie, ale już widocznych. 
Wewnętrzne rozmiary sklepień jak np. w sieni wcho- 
dowej, dzielonej na pasy, są bardzo okazałe. Dom ten 
dotykając małych i wązkich kamienic i postawiony 
w szeregu ulicy, niema dla siebie stosownego punktu 
oparcia, a mimo tego nie przeszkadza ogólnemu wra­
żeniu, dla którego poświęcić musiał jedno piętro. 
Kraków nie posiada żadnych nowszych budynków, 
któreby niebyły kamienicami; dom Towarzystwa nau­
kowego ma tę właśnie zaletę, że kto na niego spoj­
rzy, wie od razu, że niebudowany na najem, lecz że 
ma inne poważniejsze przeznaczenie.

— P. Walery Rzewuski zajął się był, jak to już 
pisaliśmy, fotografowaniem pomników po kościołach 
krakowskich, tudzież znakomitszych budowli, a wreszcie 
całych widoków miasta. Roboty te odznaczają się do­
kładnym rozkładem światła i cienia i czystością odbi­
cia, tak iż najdelikatniejsze ozdoby przedmiotu wido- 
cznemi się stają. Największą w pracowni jego widzie­
liśmy fotografię przedstawiającą Kraków od Podgórza. 
Fotografia ta ma około trzy stopy polskie długości i 
jest złożoną z trzech części bardzo dokładnie z sobą 
schodzących się, co niełatwą jest rzeczą, wymaga bo­
wiem tożsamości siły światła. Teraz wziął się p 
Rzewuski do robienia stereoskopów krakowskich, do 
czego mu wnętrza kościołów i znakomitsze budynki 
dostarczają bardzo stósownego przedmiotu. Wnętrze 
kościoła N. P. Maryi odznacza się w jego stereosko­
pach taką dokładnością, iż można rozpoznać przy do­
brych szkłach puzderka stereoskopowego, rzeźby wiel­
kiego ołtarza. Stereoskopy te powinny znaleść wielkie 
rozpowszechnienie w kraju naszym, bo zapewne wi­
doki krakowskie będą pożądańszemi niż paryskie.

— Kolej galicyjska na 28milowej przestrzeni swo­
jej przyniosła w miesiącu wrześniu za przewóz 26,608  
podróżnych i 397,999 cetnarów towaru 172,043 złr. 
co uczyni na jedną milę przez ten miesiąc w prze­
cięciu 6 i 4 4  złr. Od nowego roku przewieziono na 
tej kolei 195,738 osób, 4 ,144,815 cetnarów towa­
ru, co przyniosło 1,597,198 złr., czyli w przecięciu 
miesięcznie na jedną milę 6884 złr.

—  Zbiór obrazów Cullinga Cardleya wystawiony 
w Londynie na licytacyę przyniósł za 25 obrazów 
650,000 franków. W  tśj liczbie znaczniejsze były: Ma­
tka Boska Niep. Pocz., Murilla 225,000 fr.; Rodzina, 
Rubensa 187,000; dwa portrety Rembrandta z r. 1634, 
fr. 46,500; portret malarza Snyders, przez van Dycka 
25,000; Wernix jeden 18,500 fr.

Kronika miejscowa i zagraniczna. 
K raków 13 października. Dziś rano pierwszy 

śnieg zabielił dachy, krótko trwał jednak, bo go deszcz 
niebawem spłukał, pozostało tylko te parę dachów bia­
łych, które jakby wiecznym śniegiem okryte szczyty 
gór, nieczułe są na żar słońca. Chcemy tu mówić o 
pokostowanych na biało dachach domów pokrytych 
tekturą ogniotrwałą, a której dwa odmienne rodzaje 
widujemy, jedną czarną powlekaną smołowcem, drugą 
białą, zapewne z przymieszania gipsu lub wapna.

Dziś pociąg wiedeński [ranny znacznie się spó 
źnił; przyczyną tego było jak się dowiadujemy od o- 
sób przybyłych, że wczorajszy wieczorny pociąg który 
wyszedł z Krakowa, spotkał się dziś rano w bliskości 
Wiednia z pociągiem wychodzącym ztamtąd, wskutek 
czego kilka wagonów zostało zgrucbotanych; zresztą 
niewiadomo, aby ktokolwiek szwank jaki odniósł. Dyre- 

tutejszych nie mają zwyczaju zawiadamiać 
lczności o powodach spóźnienia się pociągów, jak 

- -v °bojętnem dla niej było.
W Tygodniku illustrowanym warszawskim za­

mieszczono rysunek domu Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, niewspomniawszy nawet jednem słowem 
o jego budowniczym. Wzmianka ta nie jest potrzebną 
dla Krakowa, ale dla Warszawy i potrzebną i słu­
szną. P. Filip Pokutyński nietylko skreślił plan bu 
dowy tego domu, iecz oraz kieruje jego budową, by 
w najdrobniejszych nawet częściach wykończenia za- 
chowano wymiary przez niego podane. Pomimo nie­
korzystnego położenia tego budynku, w ciasne ulice 
wciśniętego, tak iż niepodobna objąć całości jednym 
rzutem oka, budowa ta ma wyraźny charakter powa­
gi i odznacza się pięknością linii i stosunków. Wymiary

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  11 października. Na wczorajszem po­
siedzenia Izby mówili Minghetti, Regnoli, Carutti, 
Mosca i L a F arina za anneksyą. Ten ostatni od­
malował nierządny stan  Sycylii, a słabość rządów 
G aribaldego. Regnoli wzbrania się dać m inister­
stwu wotum zaufania, ja k  długo Francuzi stać 
będą w Rzymie dla obrony Papieża. Mnighetti 
chce, ażeby z królem  neapolitańskim  w ojska re­
gularne walczyły w Kapui. Europa patrzy z nie­
ufnością na w ybujały żywioł republikancki w po­
łudniowych W łoszech; jeszcze trzy miesiące nie­
chaj ten stan rzeczy się utrzyma, a książęta wło­
scy powrócą i F ranciszek  II  znów panować bę 
dzie w Neapolu a  Austrya w całych Włoszech. 
Gdy po mowie L a F ariny  izba chciała przystąpić 
do głosowania, C avour prosił, zrzekając się odpo­
wiadać na mowy opozycyi, aby niezamykano j e ­
szcze rozpraw, ja k  długo przeciwnicy projektu an- 
neksyi głos zab ierać  zechcą.

T u r y n  11 października wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby nadmienił hr. Cavour, że robi 
Izbę sędzią m iędzy sobą a Garibaldim. Jeżeli Iz 
ba go wesprze, to pojedzie i poda rękę Garibal- 
demu. I  on chco, aby Rzym stał się stolicą Włoch. 
Rzym będzie nią przez przekonanie, że religia 
sprzyja wolności. Co się tyczy Wenecyi, Eu 
ropa nie chco w ojny przeciw Austryi, a trzeba 
mieć na w zględzie opinię wielkich narodów. Euro 
pa poczytuje nas za niezdolnych, abyśm y sami je  
dni mogli W enecyę oswobodzić. Pokażm y jedność, 
a rzeczy się zmienią, gdyż Wenecyanie nie znoszą 
spokojnie „sw ojego ja rzm a“. Austrya nadaremnie 
się umizga. O pinia publiczna we Francyi i Anglii 
zmieni się, a  Niemcy stawszy się liberalnemi, będą 
za nami. P ro jek t anneksyjny Przy ję ty  został 290 
głosami praieciw 6.

P a r y ż  12 pażdz. Constitutionnel naganiając e- 
nergicznie wkroczenie wojsk piemonckich w po­
siadłości neapolitańskie, twierdzi, t e  Piemont tak 
dobrze niem a praw a mięszania się w sprawy we­
wnętrzne królestw a obojga Sycylii, ja k  i Austrya. 
Piemont odpowiedzialnym  je8t przed Europą za 
inicyatyw ę ja k ą  w ziął w tym przypadku. Rzeczą 
je s t E uropy przyw rócić prawa zapoznane, i przy­
zwać rządy do sz anowania praw a, od którego się 
oddaliły.

M o n a c h i u m  1,1 października. Dzisiejsza Miin- 
chener Ztg ośw iadcza, iż podany przez Indep. belge 
telegram, jak o b y  nnncynsz papieski wręczył tu 
protestacyę K u ry  i przeciw wkroczeniu wojsk pie­
monckich do Umforyi i Marchii, zupełnie je s t zmy­
ślony.

W ojska pieniejnckię w liczbie 25,000 żołnierzy

pod naczelnictwem Urola przeszły dopiero 9go t. m. 
granicę piem oncką posuwając się przez Akwileę 
pod Kapnę i zapewne na linię bojową wejdą przez 
Piedimonte około 15 t. m ., je że li, czego przypu­
ścić trudno, resztki armii królewsko- neapolitańskićj 
będą pod Kapną czekać spotkania z jednćj strony 
z armią piem oncką, zdrugićj z wojskami' G aribal­
dego, wzmocnionemi przez kilka tysięcy Piemontczy- 
ków, którzy morzem do Neapolu 8go t. m. przy­
byli. Zdaje się, że ta  reszta królewskich, zostawi­
wszy załogę w Kapui, która wkrótce u legnie, co- 
faie się do Gaety, mogąećj dłużój nieco się bronić. 
Może nawet część królew skich cofnie się na tery- 
toryum papieskie do Terracina lub Veletri i tam 
złoży broń w ręce Francuzów.

Wiele dzienników głosi, że trzy  mocarstwa: Au­
strya, Rosya i Prusy protestow ały przeciw w kro­
czeniu wojsk sardyńskich w neapolitańskie; pół- 
urzędowe dzienniki francuskie oburzają  s ię ; a ra ­
czej udają oburzenie, z powodu tego wkroczenia. 
Tymczasem król Wiktor Emanuel w kraczając 
w neapolitańskie, wydał manifest do ludów połu- 
duiowo-włoskich, objaśniając im swoje postępow a­
nie; manifestu tego osnowa jeszcze nas nie d o ­
szła; tymczasowy rząd w neapolitańskiem w im ie­
niu tego króla rządzący, wezwał w dniu 11 t. m. 
naród na dzień 21szy t. m. aby orzekł „czy 
chce zjednoczenia Włoch pod królem konstytucyj­
nym Wiktorem Emanuelem*; równocześnie zaś na 
posiedzeniu Izby turyńskiej l ig o  t. m. przyjęto 
prawie jednom yślnością (260 przeciw 6 głosom), 
projekt ustawy o przyłączeniu a raczej zjednocze­
niu, i zamieniono go w prawo.

O zjezdzie monarchów w W arszaw ie, którym 
w tych dniach obok spraw y włoskiej zajęty jest 
mocuo cały świat polityczny, piszemy wyżej pod od­
działem „Królestwo Polskie*, a tu powtarzamy, że 
rząd rosyjski powołał do W arszaw y na czas pobytu 
tam Cesarza Aleksandra posłów swoich w Wiednia, 
w Berlinie a nawet w Turynie. Niektóre dzienniki 
powołanie posła rosyjskiego z Turynu, hr. S takel- 
berga do Warszawy, uw ażają za zupełne odw oła­
nie go z Piemontu.

Królowa W iktorya miała 12go odjechać z Mo- 
guncyi przez Akwisgran z powrotem do Londynu. 
Na zjeżdzie w Koblenc z Księciem Rejentem byli 
obecni ministrowie książę Hohenzollern i baron 
Schleinitz.

Dzienniki w Nowym Orleanie odwołują w iado­
mość o straceniu W alkera i Kudlera. Owszem o- 
baj powracają cało i zdrowo do Stanów Zjedno­
czonych.

Ostatnie depesze telegraficzne.

P a r y  i  12 października. Artykuł dzisiejszego 
Constitutionnela (p. w yićj) mówi: W targnięcie 
wojsk piemonckich do Neapolu je s t czynem speł­
nionym. Zbadamy doniosłość jego bezstronnie. Ar­
tykuł pomieniony przypuszcza zasady prawa n a j­
wyższego zwierzchnictwa, którego siedliskiem je s t 
dynastya albo naród takow ą ustanaw iający. Z da­
niem jego , polityczne przeobrażenia mogą się zda­
rzać skutkiem zmiany dynasty j, a  to przez wolną 
wolę tych ostatnich lub też przez nagłe wstrzą- 
śnienia polityczne.

Obce państw a nie mogą zaprzeczać tych obja­
wów władzy zwierzchniczćj nie narażając swojego 
własnego zwierzchnictwa. Polityka nieinterwencyi 
jest uświęceniem rękojmi onego. Neapolitańczycy 
mają przeto prawo dokonać przeobrażenia; ale 
żadne państwo, czy to Piemont czy Austrya niema 
prawa mięszania się w jego  spraw y wewnętrzne i 
stawiania mu warunków politycznego bytu jego  za 
pomocą zbrojnój interwencyi. A rtykuł ten rozróżnia 
dalćj najście Garibaldego od najścia Piemontu. 
Garibaldi jako  Włoch, pokierował w imieniu Włoch 
rewolucyą już wybuchłą; najście Piemontu je s t pro- 
stem wmięszaniem się  ̂ jednego państwa w spra­
wy drugiego, jest targnięciem  się na praw a zwierz- 
chnicze Obojga Sycylii.

Zachowanie się Piemontu przeciwnćm jes t nie­
tylko prawu narodów, ale także zasadom przez 
sam Piemont przytaczanym . Artykuł maluje nastę­
pnie postępowanie Piemontu względem Neapolu i 
Rzymu i kończy temi słow y: We wszystkich pun­
ktach trzeba ubolewać nad postępowaniem Piemontu. 
Postępowanie to pociąga za sobą odpowiedzialność, 
którą byłoby nadarem nie chcieć osłabić. Piemont 
jest przed Europą odpowiedzialny za wzięcie ini- 
cyatywy. Europa jest trybunałem , czując się do tego 
powołaną w naturalny sposób przez tak wielkie za- 
wikłania ja k  te, które we Włoszech panują. Europa
sama jed n a  musi przywrócić prawa zapoznane, a  rzą ­
dy, które się od nich oddaliły, przyzwać napowrót 
do poszanowania prawa obowiązującego w szystkie 
państwa. , . . .

T u r y n  12 października^ Jak  dzisiejsza Opi- 
nione mówi, król Wiktor Emanuel dopiero za kil­
ka dni wkroczy w kraje neapolitańskie; wprzódy 
wysyła tam wojsko swoJ6, Jenerał Fan ti odjechał 
na nowo do g ł ó w n e j  kw atery kró la ; zam ianowa­
ny on został szefem  jeneralnego sztabu. M ówią, 
że Papież w skutku roków zarządzonych przez 
Francyę, zaniecha* ja k  nateraz zamiaru wyjecha­
nia z Rzymu- Admirał Persano przybył ju ż  do 
Neapolu. Podług dziennika Nazione, Francuzi ob­
sadzili Civitacastellana. Na jeziorze Garda łódź 
kanonierska „oesia1 rozbiła się. Z Ankony w sia­
dły na okręty w dniu 7 b. m. jeden pułk grena- 
dyerów, jeden batalion strzelców i jedna baterya, 
i udały się do Neapolu.

A n to n i K ło b u k o w sk i  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z Niedzieli 14 Października 1860.

Kurs papierów publicznych i pienię k/y.
(w walucie austryackićj).

k r a l i ó w  13 p a ź d z i e r n i k u .

Banknoty polskie za 100 n r .  now.
uow. •

zfp.
R i> o obrączkowe ajio
T i <ry pruskie za 15J t i r ‘ ~ I |.j.
S, bro nowo.
Pół mperyały ro s y js k o ...................................
Napoleondory 20-fr. • • .................... ....  *
Dukaty holenderskie w a ż n e ........................ n

_ ’ austryaokie - •, • * . . • •  >’
Listy za tawue galicyjskie z upona.a . r
Obli,i»cye indoiwn. z kuponami...................„
Pożyczka narodowa zi r. 1854. »
Akcye k lei gal. bez dywid. z wpłatę 60 /, „ 
Listy zastawne polskie z kuponami  złp.

1 % 'lo d e a  13 p źlzierniku (telegraf.)
Augsburg tO O złrcń .........................................
Hamburg 1 0  m arków .....................................*
Londyn S O L . . .  . . . .  * .................... *
Paryż 100 f  a n k ó w .................... . . . . . .
Dukut . ......................................................
5% Mot.U ki .  ............................... ,•

„ „ na walutę  ............................  •
»  ..........................................

4% »    ;
3% „ • ..................................
Losy z roku  ............................. ....

n i w 9 .  ............................ • ; ;
„ „ 1854 . . . ..........................
„ „ 1800 ..........................
„ Kredytu ruchomego........................ '

Pożyczka narodowa.
Obligacye indeam. galio.
Akcye bankowe

„ kolei północnćj  .............................
” kredytu ruchomego • • . . . .

kolei francusko-austryaokiej . . . .
nadcisuóskiej................. ....

* ” p l Korol* Ludwika z wpłaty 60%f* W_I*— z ■ ~*   —~ ■1 ——■
11 października.
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HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy hr. Stadnicki właśc. dóbr 
z Podda. Jakub P ocński ob z Galicy i. Ludwik 
Piotr Humnicki. Paulina Ouminsaa, Henryka Mazarakow" »b. 
z Królestwa Edward i Franc. Bartelcnittsow.e fabr z Berna. 
Kaz mierz Kocopka « ł .  ___________

wwaałnlMMj

złr. o.
113 25 
lOOj, -  
,33 21 
53 70

6 3G 
03 80 
60? -  
5 \ i  — 
511 —

123? — 
68 50 
88? —

104 j —

i a  si « r  a t y.
a r c y b r a c t w o

Miłosierdzia i Sauku Pobożnego
«  K R A K O W IE .

[L. 636.] Postępując w dneliu artykułu XIX m ządze iii
s w e g o  p r z e z  S e n a t  R z ą d z ą c y  zatwierdzonego, z.i*i.nai.ua 
w s z y s t k i c h ,  któryc . d o t y W ć  m o ż e ,  i ż  fa ty klejnotowe. K ore 
od  lat dwóch i sukienne, które od roku i sześciu niedziel 
w Danku P. boźnym zastawione, wykupionenii ^ * ’ a 
dn.alh 1 stopuda i następnych 1860 roku od god/iny z ru­
na do lej z południa, w kamenicy przy ulicy ®*ennej p 
Ij 53 przez publiczna l i o y f a c y e  sprzedawaneroi ’ % ’ a P°

I straceniu ilości z Banku na Vitt.iW powziętej, reszta czyD 
■nadwyżka, w ciągu lut sześć u od lieytacyi rachując, wł«sci 
cielom zwrócona zostanie, nie odebrana zaś po UP >"ie eS° 

stanie się Banku własnością.

Esses równie ważna, jak nieodbi- 
cie potrzebna dla gorzelników na

rok 1860|ei.
W d ru k a rn i  „ C z a su " 1 u k a z a ł  się^" łdśum 

i jest do n ab y c ia  przez w szy stk ie  księgarnie, 
a  m ian o w ic ie  przez księgarn ię  Baumgardtena 
w  K r a k o w i e  i Wilda we  L w o w i e  z.a 
tiwsi złote w al. austr.

„A. H A M I L T O N A
P O R A D N I K  G O R Z E L N 1 C Z Y
z u w zg lęd n ien iem  stosu n k ów  istn iejących
w Królestwie Polskiem i Galicy i, czyli p ra ­
ktyczny i popularny wykład jego wielce ko­
rzystnych (od dotychczasowych bardzo ró- 
źniących się} metod, oraz r e z u l t a t  a odby

N. 35857 e\ 1860.

I czasu,
Kraków dnia 7

(9 ’3-3)

Września 1860 r.
Starszy Araybractwa

. / .  P a p r o c k i .  
T e o fil  Z a w i s z a  sekretarz.

I )W * W
D u k it  holend e sk i ..........................

B u s t r y a c k i  ..........................
P ó łim p o r y a ł r o s y j s k i .....................
Bubel r o s y j s k i ....................................
’IV ar p r u s k i .................................
P ięc io fło tó w k a  p o l s k a .....................
L is 'y  zu sia w n e  galie. bez kupon. 
O blig. indem n. bez kupon. . . . 
P o ż y czk a  narodowa bez kupon.

75
66

755
1814
170
259
147
152

51
25

40
25

W m. jako w rocznice

U a r s i i a w a  l l  p a źd z ie rn ik a
Pólimperyały  .................
Obligi skaibowo .................................

kupon . . .....................
Listy zastawne HI o k r e s u .................

kupon

rubli

6 34 1 6 27 
6 38 j 6 31 

U  _  HO 80 
2 11 i 2 8

85 13 84 63 
65 50 64 50 
5 -  7 t -

Poniedziałek tj. deia 15go b.
śmierci ś. p. ,

WITOLDA Hr. BIELIŃSKIEGO
odprawiać się będą za duszę tegoż, jakoteź i za du-

PIOTR/TWOJEWODY 
i JANA WŁADYSŁAWA KASZTELANAM. BIELIŃSKICH

M s z e  M a -fo b n e  w kość cle ś. Piotra o godz. 10 rano.

ig^ D O N IE S IE N lB  L IT E R A C K IE ." ^

rubli

— I 5 51 
91 13 j —

__ j  J 2 1

14 82 14 80S
I -  184

W r o c ł a w  12 października. 
Banknoty austryackio w uion. nowej .
Polskie bilety bankowe....................* .

B listy zastaw n e ..................... ....
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . . .

.  3jV. • • •
Obligi kolei krak.-szląsk.......................

75
8 9 *
8*1 I -  

ioi ! —
— 941

71? i -

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
O d c h o d z ą :

Krakowa  do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 
i Wrocłaicia 7 rano; 3. 35 po połud. _  
do Osłraicy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40

Niniejszćm zawiadamia się RE- Prenum era­
torów na

FISHA A. M O ll i i lC Z A
W Y D A N I A  P A R Y S K I E G O ,  

iż dotąd wyszle ich tomy otrzymała 
Księgarnia JÓBClTŁ C z e c h a  w Krakowie.

Raeza się zatem zgłosić po takowe ci, którzy to dzieło za 
I mówili, z zaliczeniem zarazem należytości: (929 4-6)
I ■ za egzemplarz w 6 tomach (p o ls k i)  franków 45.

■ -- „ a  e g z e m p la r z  w  4 1  to m a c h  ( z  k u r s e m  l i t e r a t u r y  
s ł o  w i a ó s k i ć j ,  p o  f r a n c u s k u )  f r a n k ó w  0 0 , a  to  sU>B» -  
w n ic  ilo  k u r s u ,  j a k i  w  d z ie ń  p r z e s ł a n i a  p r z e d p ł a ty  w  p iS m io  
V z a *  b o d z ie  o z n a c z o n y , z  d o l ic z e n ie m  p o i t a :

od” egzemplarza 6cio-tomowcgc złr. 1 kr. 50.
l i to -  tomowego . „ 3 „ 75.

V. A* '    T7 A
tych przez niego przeglądów gorzelń w KrO- 
estwie Polskióm, Galicyi i M ołdawii, wraz 
o opisaniem nowych najlepszych maszyn i 
przyrządów, z wielu rycinami1’— 8vo, str. 256.

Autor książkę to spisał sam w gorzelniach', głównie gali- 
cvi.kich Zawiera ona w sobie po większej części rzeczy do- 

4  w żaduem z dawniejszych ćzul jego nic drukowane, oraz 
to, co był) najważniejszego w wydanych poprzednie.

Z pouczającego, 8. stronnic zapełniającego wykazu treści, 
najlepiej przekonać się moina, ile w mej nowych . poży­
tecznych mieści s ę wiadomości. Tutaj « w ~ »  «'« ty,ko n . to 
uwaga, iż autor, poaiew&z już w połow ie Paździer­
nika w raca na sa w sze  d o  sw ej ojczyzny, w roz- 

tu  o fermentacyi i środkach ferm entacyjnych 80 
• nodat wiadomości, znakomite zyski

stionnic zawi r ’ Ł  ’^ wnin n gdy nie drukował, uważając 
zapewniające, których ™ J  B J wzmianka i o lem, ź .

chorych i n emaczystych ziemniaków korzystnie jednak na go- 
rlclnią użyć można, i jak tikowe pom.eszane ze zbożem albo

““ s r t  » .■ « «  -  « « •  t « j — — > y>*
ków, goepodyń, jak niemniej ck. urzędników straży finansowćj, 
o s o b n o  o/bite jest do nabyci,, pod tytułem i po cenach na-
stępujących: m m i i

..Poradnik ziemmaczaiiy
C e n a  50 kr. wal. austr.

„Miary i w agi w  Galicyi i Królestwie P olsk ieuf
(zredukowane na austryackie i pruskie). 

C e n a  10 kr. wal. austr.

„Tabelaryczny przegląd fabrykacyi spirytusu"
(20 egzemp. tablic).

C e n a  1 złr. wal. austr.

Młody Człowiek

Obwieszczenie.
Do Liczby 1915. Źe gal. stanowy In s ty tu t kredytowy od 
pierwszego stycznia 18 fil począwszy zamiast dotychcza­
sowych listów zastawnych na monetę konwencyjną opie­
wających, będzie wydawać nowe listy zastawne na wa- 

latc austryacką opiewające.

Z powo.u zapn widzenia r a  rnf cy w. pet ntu z d r a  
27 kwietnia 1858 (Dziennik rządowy galie. z r. 18,;8 

I Nr. 21 ) no wćj waluty w p ństwie a istryackiem, wszyd-
kia izyunoś i w ga’. stan. Towarzystwie kredytow-m t j l -
ko w waluciz austr. uskutecznione iy  ■ naaju W  skutek 
tego in s ty tit kredytowy galicyjski na podstawie rozpo­
rządzenia Ministerytira spraw zewnętrznych z dnia 2 8go 
lipca 1859, L . 18,282 od Igo stycznia 1861 r. począ­
wszy, zamiast dotychczasowych listów zattawnych na m o­
netę konwencyjną opiewających, będzie wydawać nowe 
listy zastawne na walutę aust-yacką opiewające po i ł u ; 
dołączonego wzoru */. a to j„k  do tjd  w pięciu S erach  
mia iowioie na 1 0 0 , 5 0 0 , 1 0 0 0 , 6000 i 10 ,000  złr.
wal. aist-yacką.

Listy za tiw ne na walutę austryseką opiewające, i ich 
kUp0I y będą się różnić od dotychczasowych zewnęt-zną 
f.rm ą ; w* wa-tości wewnęt znćj , będzie zaś ty k o  t ,k a  
cniędzy nLmi różnica jaka jes t między walutą austryecką 
a monetą konwencyjną, to jes t w stośu-iku jak 100 d ,  1 05.

Dopókąd dawne listy zastawne nie wyjdą z obiegu, 
będą nowe listy zastrwne razem z dawnemi, i zarówno 
z niemi w każdoczesnćm los >wan u mieć udział a ttopa 
procen’ow4  i wszystkie dotycząca pOBtanowieaia ogłoszo­
nych n. patentem z dnia 3 go listopada 1841 Ustaw To­
warzystwa kredytowego będą się także do nowych lutów  
zastawnych odnosić, *»tćn tylko w wa-tości nie zaś 
w kursie jednych i drugich może zachodzić różnica.

Dla prędszego wyciągnięcia z cbiegu dawnych listów 
zastawnych kasa Towarzystwa kredytowego będzie zgła- 
sz jącym  się stronom mieniai bezpłatnie dawno listy za- 
stiw ae z i  nowe, a to ,  większe kwoty w stosunku jak 
2000 złr. m. k. do 2100  złr. w. a. mniejsze zaś p zez 
wyrównanie wewnętrzaćj wartości je tnych  i drugich stó- 
sownie do każdoczzsrego kursu. (932-2-3)

— ................. , żonaty, posiadający praktykę i teoryę w zawodzie Bospodar-
ran"o; =  do Przeworska 10. 30 rano; =  do j czym, jakotóż co do jodow ania , chowama ow.ee . pszczel-

Wićliczki 11. rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. .
z Granicy do Szciakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu -  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakoica z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe =  do Prze- 
xcorska 4. 30 po południn.

.iMiglTCgtf

nićtw a z e  s z k o ły  pana L ub .em eck .ego , szu k a  p o sa d y  odpo 
w i e d n i e j . -  B liż sza  w iadom ość pod adresem : S .  T .  poste r e -  
stante w  D olin ie . ( 9 8 5 - 1 - 3 )

SILOM de MODES
POD

„PARYŻANKĄ"
przeniósł się od 15po Października rb. na [ner- 
wsze piętro pod L. 53 przy ulicy G r o d z k ie j , na­
przeciw Banku p. Wolfa. Zaopatrzony w najmo­
dniejsze Kapelusze, Ubiorki i Czepeczki, poleca się 
nadal łaskawym w z g lę d o m .___________ (1013-1-4)

o b w i b s z c z b i i b *

utr-ttm n r  dnia 10 na 11 miesiąca Października rb. w n cy 
d& sfw  s k r a d z i o n e  z o s t a ł y  między innemi pieniędzmi 

m m T A i .  kuferka Bbligacya indemnizacyjna na obręb Kra- 
l^w T i Nr. 11,370 na złr. 100 wal. austr i O ligacya in le- 
mn zacyjna na obręb Krakowski Nr. 2,182 na złr. 5 t0  w. a. 
z mieszkania JX. Maryana Małaczyńskicgo, przeora w kla­
sztorze XX. Paulinów na Skałce. — X. B e r n a r d  R i e -  
p o z y ń sk i. Subprior przestrzega szanowną publiczność, a-y 
zwróciła nwagę na obligacye rzeczone, ponieważ c. k. Dyre- 

I keya policyi została o tem zswiadomioną.
(999-3) A . B . R -

Podpisany otworzywszy w dniu dzisiejszym

§ § M S © 1 1
Towarów kolonialnych 

i  W I M  ’
przy ulicy Szewskiój w domu pod L. 207 

"77 2 K A E 0 W I E ,
poleca się szanownćj Publiczności o łaskawe względy, a jego 
staraniem będzie tak pod względem dobroci towarów, jako- 
tćź i g g p u m i a r k o  w a n y c h  c e n  <&%} zupełnie Ją  z»do- 
wolnić — oraz zawiadamia, iż dotąd przez niego utrzymy­
wany w Rynku głównym ‘ (988-2-3)

C l k . 

MOIM*

I
W Y K A Z  DOCHODU i O BRO TU

na ck. uprzywil. ,
Eolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Przesif/i1** kolei: m il. W
M i e * i ą  o

Za bilet

Ilość |
podróż.

y  osobowe

w wal a 
złr- I*r

Tranop.

Ilość
%pn cel.

towarów

w wal. a. 
złr. |kr

Batem 1 
w walucie 1 

austr. 
złr. jkr 1

Wrześn. 1860 
do tejo od Igo 
stycznia do 31 
Sierpnia 1860.

Suma . .

26608

I69L10

50226 3 

305254 26

* )
397999

3746816

12181724

1 milion] 
119841111 
1 milion 
241658]35

172043 26 1

1 milion 
435095(37 
1 milion 
59713863II 1195738i355480j28 4144815

IT ijU U U U  UJJtliU J  p .»V D S '»vu
Iową), wynosił w Sierpniu 1859 .

146397 41
• * i W A C I  C€l—

#) OprócE tego prso» icaioao 33,155. « •* * « , Zarr.ądubez 
uój rozma tych przedmiotów bęsąojoh wfaan38- 3 
naliczenia nateiytośoi orzowoeowćj. /m 0 2 - l-3 )

Wiedeń dnia l  Października 1860 r. j  "V
C. k  u p r x y w  k o le j g a l i c y j s k a  K a r o la  L n d w ^ a -

P rzyjechali od  12 do 13 Października.
ufiTTTL POLLERA. Aleksander m argr. Wielopolski właś. 

Phrobrza. Alfred hr. Łoś wł. dóbr z Bobina. Józcfn® 
v ł- tnw a wł. dóbr z Mikulic. Lisowiecki Wacław' w ł, 

NiSrlnwic S c h ille r  Teodor pryw. z Wiednia. Adam hr. | 
i 6 /  ł  d ń b rT  królestwa Hahn Jan. Urbich Antoni dyrekt. 
ł,oś w ł dobr .  BJOW Boncdykt Frano. urz. z W i dnia.j

.« ■  •  " - - . i  i - 1
roi komisarz cyrk. z Bjchm.

uprz.
O A l i l C .

A  I l i W i  &  A a
C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza

mm mu &  a .  mj n  ^ wna stacyi
RZESZOWIE

-  “ e t sKrakowie, lub też w  Bkspedycie Dworca kolei w Rzeszowie, p Y ^  osobistego 
się uwagę, że wydzierżawienie tój Restauracyi, głównie zależeć Dę soDistego

uzdolnienia i konduity ubiegającego się. roczny czynsz dzier-
Oferty opatrzone potrzebnemi świadectwami, które f iaro; i 2 w ane, z napisem 

law ny w cyfrach wymieniony zawierać winny, mają być opiecz K 7PH J L v i * «
„Oferta do wydzierżawienia Res t au r acy i  vy i*zeszowie“

podane najdalćj _ _  »
» d o  d i t t a  3 4  P a ź d s i e m f l i ®  r * ” •  s B E

do Zarządu ruchu w Krakowie.
P ó ż n i ć j  w n i e s i o n e  o f e r t y  n i e  będą mogły b y ć  u w z g l ę d n i o n e .

Wiedeń dnia 8 Października 1860 r. wr i » j  .i
O. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-

Drożdży prasowanych wiedeńskich
L  n a j p i c r w s r ć j  fabryki pochodzących, do nowo otworzo­

nego Handlu jak wyżej przenosi. ” _  __  ,
Kraków dnia 10 Października 1860 r. J d D  Ż M a § v la

Nauczyciel
| ma honor zawiado- 

bliozność, iżzdn. 15 
poczyna kurs lekcyi ' 
gruntownie ijaknaj-

f e % ^ T . a ń c a
 (  ̂  ̂ mic szacowną Pu -

Ju$C\ iifiS&j października r o z -^ - - —. n u  I W/ i  —

T  a u e ó w , k tó re 
p raktyczniej w y -gruntownie ijaKnaj- .  7 wy­

kłada. -  Mieszka przy ulicy Sławko’wsk oj pod L. ;248 ca 
pierwszem piętrze. (1001-2-4) Ł o b o jk o .

W
ca

Winogrona
Wiedeńskie

t a k  zwane „KdeltM°ben nadchodzą co dzień 
świeże t r a n s p o r t a  z Yoslau i Badenu

do eandiu Edwarda Fnchsa
W  K R A K O W I E ,

w  Rynku głów nym  p od  L. 4 7 ,

| które poleca osobom kuracyę winogronową, odbywają­
cym, jako za najłepsze i dostatecznie słodKie. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje, a prze­
syłki jak najpunktualniej uskutecznia. (1009-1-6)

wys. bar.
vr Ba. par. 

przez
i 0 ’ Roaum.

etan oiep. 
podług

Roaumuri’..

zmiana ciepła  
w oiągu dniaZjnwieka

napowietrzna
w ilgotn

powietr**
względni.

kierunek 
i natężenie wiatru

stan 
N I E B A

zach odni m ocni pojada z chmo12 31323’” 69 
I ;0 24 03 

Ul cl 27 62
mocny
óredni snteff

Rządzca Drukarni, Antoni Rollier

Od Ekspedycyi .
. dniu 13 października r. b. wyprawiono „Dodatek mie­

sięczny" * bP*® n* następujące staoye pocztowe:
Rohatyna, Rudek, Ropczyc, Rzymu, Rawy ruskiej, Rado­

myśla, Rymanowa, Rozwadęwa. Rzeszowa. — Strj-js, Strzy­
żowa, Sędziszowa, Suchy, Sniatyoa, Suczawy, Sądowej Wi­
szni, Sieniawy, Sokala, Sambora, Stanisławowa, Sanoka. — 
Tyśmienicy, Tłustych, Trębowli, Tarnopola, Tarnowa. — Ujścia 
solnego .Wadowic, Wieliczki, Wiednia. — JJargtyna, Za- 

lUszczyką Żywca, Zborowa, Zatora, Złoc*owra, Żółkwi.

(1> o d z T t e k ) .



Dodatek do Al. 236 Dziennika „CZAS" z d. 14 Października I860.
* **            -

U R Z Ę D O W E .

Obwieszczenie.
[Nr. 3,102] N in iejstcm  podaje aię do publicznćj wia­

domość!, i i  wagi i ciężary przy tutejszym  głów nym  urzę­
dzie celnym  i j “go o d d tia ł »ch t .  j .  p rzy  dworcu kolei 
ie laznćj w K rakow ie i Rzeszowie, tu lz ie ż  przy urzędach 
celnych, j  iko to : w Szczskowie, M odlnicy, W ęgrzcach, 
Cle i Koćm yrzowie z końcem m iesiąca L istopada i 8 6 0  
zreg  iłowane być m ujr.

Życzący sobie tego przedsiębiorstw a, złożą swoje oferty 
w głównym  urzędzie celnym w K rakow ie do do '»  24go
Październ ika  r .  b.

0  szczegółach tego  urządzenia m ożna codziennie w zwy­
czajnych godzinach kancelaryjnych przy głównym  oddziale 
celnym na  S trsdom iu b  iżezą wiadcmoźó powziążć.

Z ces. k ró l. U rzędu celnego.
K raków  dnia 4 Październ ika 1 8 6 0 . (991-1 -3 )

OBWIESZCZENIE.

O li W  1 E S Z C Z E N I  e .

K O L E J
liBJW

uprz.
galic .

JL 31 © la IL U ® I S£ JL

C k. uprz. I«  ̂ austr Towarzystwo 
Ubezpieozeń

z kapitałem zakładow ym  5  l l l l l iO l lÓ U  
* lr  w al. austr.

Towarzystwo U rozwijając od 35 lat błogie skutki swego 
istnienia, ndsiela wszolkich ubezpieczeń o d  o g n ia ,  tudzież 
u b e z p ie c z e ń  ż y c ia ,  d o ż y w o c ia .  K a p i ta łó w .

g*  ubezpieczenie źyoia np na 1 ,0 0 0  z ł r .  wal. auatr. wy­
płacalnych po ubeipieczaj^eego śm ierci, pfaci sic:

C .

29
24
45

kr

k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza drewniany inos4 
nad rzeką Rabą koło Bochni, również drugi most na przypadek w ylew u tamże znajdujący 
*"<§, zastąpić sta łym i m ostam i z żelazna konstrukcyą i poruezyć potrzebne dotyczące
roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie 1 ciesielskie

w drodze ofert najmniej żądającemu.
Koszta tychże robót wynoszą:

1. Za budowy ziemne mostu nad Rabą Nr. st. 455/ł&8 • • • • 60,465 złr.
2. Za budowy ziemne drugiego mostu nad Rabą Nr. st. 449/450 • • 4777
3. Za wysypanie grobli, budowy brzegowe i inne poboczne roboty 25,411

R a z e m ....................................- 90,653 złr. 98 kr.
Każda oferta powinna zawierać oświadczeuie, że oferent plany, tabelę cen i ogól­

nej! BKHiwnoj  „  — __________ -  . ,ne i szczególne warunki budowy przejrzał, podpisał i należycie zrozumiał, oraz należy
ro ip isu je  eię publiczną licytacyę za pom -cą ofert pise- opuszczenia w  procentach wyraźnie wym ienić, niemnićj ma być uzdolnienie oferenta do
itnych . Podan iom  licytacyjnym  przyłączone być powinny I '  • -  -
próby po 4 arkusze z każdego gatunku  papieru , k tórego 
liw runek prz< dsiębiorra objąć z au ie rza . O ferty  zaopa­
trzone w wadium  5 odse;ek ogóinćj wartości zamierzo- 

liw runku , lub wykaz, i e  takow e wadium w c.

[L . 19,078]. W  celu zabezpieczcnił liw erunku papieru 
■w gatur.kach niżój wymienionych, d l i  u ly tk u  c. k. D yre­
k c ji  skarbowój w Krakowie na rok  adm inistracyjny 1861

nego l i t r  run au , iuu - j  --->
K a s ie  złożono, należycie podpisane i opieczętowane, raj- 
dalói do 26  P aźd ziern ika  1 8 6 0  r. m ają być przedłożo­
ne P rerydum  ck. krajow ćj D yrekcyi skarbowój w K rako- 
wie pod napisem : „ O fe :U  w celu objęcia liw erunku pa- 
p i- ru  r a  rok ad m in ittra iy jn y  1 8 6 1 .

L iw eranek pap era  ogranicza tię  na następne ga tunk i:

Nazwa gatunku papieru.

Konnata

d fu -isze- 
gośćj rok.

I i

= 2

r y z

p a p i e r
do pisania maszyn, konc. w małym formac
„ „ Median y> v ”
„ „ Regałowy „ „ n
„ „ Imperial „ „ n
„ „ maszyn, kancelar. „ _ „
„ opakowania wielkim formacie . . .
„ ku w erto w y ................................................
„ b ib u ło w y .................................................
„ druku w Median f.irm ac ie ..................
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prowadzenia podobnśj budowy udowodnione.
T y m  sposobem wygotowane oferty opatrzone napisem:

(Oferta do budowy mostu nad Babą)
Anbot zu r  Herstellung der R aba-B rucke

należy podać najdalćj
ł C t l o  < ln ia  2 0  P a ź d z i e r n i k a  r .

do centralnego Zarządu kolei galic. Karola Ludwika w Wiedniu (o adt, Heidenschuss, im
Gebaude der Credit-Anstalt). ,

Do każdćj oferty przyłączony być ma rewers na wadium  w kasie Towarzystwa 
w Wiedniu lub w Zarządzie Ruchu w  Krakowie, w  tym ce u w w ocie 5 ,0 0 0  z łr
wal. austr. złożone. .  . .. , ~ A ^

Projekt budowy przejrzeć m oiua od Igo  P a ź d z ie r n ik a  r. b. w  Centralnym Za-
rządzie w Wiedniu, lub w Zarządzie Ruchu w  Krakowie.

Wiedeń dnia 29 Września 1860 r. (9 8 3 -1 -3 )

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika

W i e k  p r z y ­
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Na każde im anie najohętn ej udzielają wszelkiej 
inform acyi.

G .  G e b h a r d t ,
jeneralny Ajeat dla Galieyl zachodniej o.k. uprzjw . !• Austr. 

Tnwarzystwa ubezpieczeń w Wiedniu
W  Krakowie nlica Floryańska pod L. 3^9.

h .  H e n i u  Ajent w K rak ow ie .

Niemnićj PP. Ajenci na Prowincyi:
w Białej K, Hempel, — w Bobowie J. Ossowski, — w Bo­
chni A. Kasprzykiewinz, — w Brzesku J . Zatwarnicki, — 
w Chrz«now>« A. Gassner. — w Dąbrowy E. Frenkel, — 
w Dębicy L. Bereł; — w Dukli 8 . Goldenberg, — w F ry ­
sztaku J. Lcmer, — w Gorlicach 8. Radia, — w Grybowie 
A Muszyński. — w Jaśle S. Newakiewicz, — w Kalwaryi 
G. Ilupert. — Kołaezyeach Armatowiez, — w Krośnie S. 
de Pietraszkiewicz, — w Limanowie St. Peszka, — w Miel­
cu M. Kleinmann, — w Radomyślu F Pietrzycki, — Nowym 
Sączu M. Korbel, — Starymj Sączu A. Chriat, — w Strzy­
żowie J. Zajączkowski. — w Tarnowie W . Garda i A M»- 

w Tuchowie Dr. Rosenfeid, — w Turzy B. Daro-szler,
weki, — Żmigrodzie D. Hera. (8 6 7 -5 -1 8 )

n c
M  be r.

O d .  a S o l i t e r s ,  l e c z y  w  2  g o d z i n a c h  i 
M  ber. boleści i niehezpieczuuaci D r .  B lo c h  we W iedniu.

I Klisze listow nie. L ekarstw o z program em  do ruzrełnnin. I

łU O -1 1 )

W aru n k i li y tacyjne m ożna przejrzeć w zwykłych go 
d z ira  h  urz dowj’ch w k m c e 'a r j i  ck. Ekonom atu krajow e­
go w Krakowie (w dolnćj części domu rządowego n s S tra - | 
dom u pod N r. 9).

Z c. k . D yrekcyi krrjow ćj skarbowój.

aj nowsze c. k. w ył. uprz, wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej
ROŚLINNA | | Bulzamos |  Balsam iczne

i a H

K raków  d ia  6 Październ ika 18 60. (990 1 -3 )

W
chemicznie zbadana przez król. p rusk i fizyka l m iasta  

wnież dochodzona przez wielu słynnych lekarzy i

B erlina , ró- 
chemików.

Balzamoa
Olajbogyó-

Szappnn
Ara 35 ujkr. ■YDłO 01IVI1.

S n p o n e
b a l s a m i  c o

d’Olive.
Prezzo: 

C e n ta .  85.

1 u  s e r a  t y .

Na mocy zawartej umowy z słynnie znaną i w wielu 
wiokszych miastach Europy skłatly  swo utrzymującą 

* J Fabryką
B i e l i z n y  Męzkiej, Damskiej i Dziecinnej

w Klattau w Czechach,
która tem sie szczególniej zaleca, iż wszystkie w yro­
by li tylko rekami ludzkiemi bez z .dnćj pomocy ma­
szyn dokonywa, pospieszam z uwiadom,emem szano­
wnej Publiczności, iź * 4011 m dzisiejszym otwieramjż z dni m dzisiejszym 

w Rand u moim

WIELKI SKŁAD  
Bielizny Dams&iej ,  M ęz­

kiej i Dziecinnej
wszelkiego gatunku, ja^ ° to - 

K o s z u l e  M ę z k i e

dtto

bawełniane biatc, gładkie, ha­
ftowa-® i kolorowe po cenie :
92c., l z ł  25C. U l. 60c., 2 z ł .
20c. aż do 4 zł.
z prawdziwego ru -i-bur^cgo  lub 
holenderskiego płótna p •
2« ł 60c , 3z ł. 40c., U l- 50< ,̂
6zł. 30o. aż do 9 z ł. W>«. » •»  
za szlube.

■ S iani s i l i , ,  bawełn ane
2zł. 50c w. a. za sztukę, 

dtto * p ia w d z  wego płótna jak "y* 
żój od gzł. 50 . aż  do 5zł. W. a.
*a sztukę

D z i e c i n n e  bawełniane od 65c. do 1 
50c. w. a za sztukę, 

dtto płócienne po 1 z ł  ęso. i 2 zł.
3 ) c. w. a. za sztukę; 

innych ubiorów płóciennych, które stosownie 
do w zw tż wzmiankowanej umowy, według drukowa- 
nyoh tejże fabryki cenników (które  każdemu kupujące­
mu z gotowości; udzielam) po s t a ł y c i s  i  s i i l l i a r -  
h o w u n y c l i  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  sprzedawać 
będę — pole- ając zarazem tzanownćj Pub icznośei mój 
handel galanteryiny i norym berski, oraz znaczny wy­
bór damski h kołnierzyków, chustek batystowych, fal­
banek haftowanych, Wstążek obszyć, różnych przybo- 
rów do sukien i ubrań dam skich, wszelkich drobia­
zgów i t. p.

Kraków dn a 25 W rześnia 1860.

H enryk Soblik,
|  w Rynku głównym naprzeciw kośoiołu ś. Wojciecha
|  (93 0 -4 -5 ) pod L. JO

* <g«ę ® S h - S g f  "i

dtto

dtto

dtto

dtto

dtto

jakntóż

W e  w s z y s tk ic h  c z a s a c h ,  i to  nie b e z  p rz y c z y n y ,  cen iono  b a rd z o  w y s o k o  p ię ­
kne w ło s y ,  i s ta ra n o  s ię  od d a w n a  j a k  n a jm o c n ie j ,  b y  n a tu ra ln ą  ich p ię k n o ść
p o d w y ż s z y ć  i m a le  ich w a d y  u su n ą ć .

N a jo d p o w ie d n ie jsz y m  ś ro d k ie m  w ty m  celu o k a z a ły  s ię  m ię d z y  wielorakiem! 
u ż y w a n e m i  ś ro d k a m i ,  tłuszcze; j e d n a k  z a c h o d z i  w  ty m  w z g lę d z ie  u w a g i  g o d n a  
ro z m a i to ść  nietylko co do  w ła ś c iw e g o  s t a n u  i k s z t a ł t u ,  w j a k im  t łu s z c z e  te  
w  n a tu rz e  ’s ię  z n ą jd u ją ,  lecz o raz  i s to p n ia  s t a r a n n o ś c i , z  j a k ą  j e  w y ra b ia n o .
I t a k  je s t  to  fak tem  n iezap rz ecz o n y m ,  że  t łu s z c z e  zwierzęce n a r a ż o n e  s ą  n a  z e ­
psuc ie  ł a tw o  n a s t ę p u j ą c e ,  które s ię  n a w e t  w k ró tc e  s w y m  n ie p rz y jem n y m  z g o r z ­
kn ia łym  odorem  p o z n a ć  da ją .  C a łk iem  in acze j  m a  s ię  r z e cz  z  tłuszczam i roślin- 
nemi szczególn ie j  jeże l i  t a k o w e  w y ra b ia ją  s ię  p rz e z  w y c i s k a n ie  p rz y  z w y k łe j  
tem p e ra tu rz e ,  i p rzy  tern w yrab ian iu  u n ik a  s ię  g o rą c a .  . . .

T ł u s z c z e  z a te m  z  k ró le s tw a  roślin  u z y s k a n e ,  a  z  n a le ż y tą  w i a d o m o ś c i ą  r z e c z y  
. a k u r a tn o ś c ią  sp o rz ą d z o n e ,  z a s łu g u j ą  przed  w sz e lk ie m i  innem i n a  pierwszeństwo; 
dla  tego  też  ty lko one  u ż y w a ją  s ię  do w y ra b ia n ia  n a s z e j

roślinnój pomady w laskach
k tó rą  s z e re g  n a sz y c h  ogólnie i s łynn ie  z n a n y c h  w y ro b ó w  te r a z  p o w ię k s z o n y  z o ­
s ta ł .  W  niej nie  m a  ani s iadu  z w ie rzęcego  t łu s z c z u  lecz  t a k ż e  i ż ad n e g o  m ine ­
r a ln e g o ,  szczegó ln ie j  żadnego  minera lnego ś r o d k a  do  f a r b o w a n i a ,  t a k  ż e  ś m i a ­
ło tw ie rd z ić  m o ż n a ,  ż e  w niej o t rz y m u je  p u b l ic z n o ść  ta k .  w y r ę b  j a k .  d o tą d  . po 
tak  niskiej cenie m iędzy  podobnem i a r ty k u ła m i  h an d lu  ani w  N ie m c z e c h  an i  w e  
Francy i  s ię  nie z n a jd o w a ł .  « ^ » i i  ’ • « ,

Ż eby  j e d n a k  a ż  z a  nadto  udo w o dn ion e  za le ty  r o ś l i n n e j  p o m a d y  W  l a -
S k a c h  na leży te  uz n a n ie  zn a laz ły ,  n a leży  nie p o m in ą ć  u w a g i ,  że  p o m a d a  ta  ty lko  w te ­
dy s k u te c z n y  w p ły w  n a  up iększen ie  w ło s ó w  w y w ie r a ć  m o ż e ,  j e ż e l i  włosy  i skó-

K ra na głowie od  c z a s u  do c z a su  na leżycie  oczysczczona z o s ta n ie .  Z w y k ł e  my-
2 Zł 20 e. <1° I  d t a i w o d y  m ydlane  by ły by  tu j e d n a k  zu pe łn ie  n i e d o s ta te c z n e  do  z u p e łn e g o  o s i ą -  

® l g n i ę c i a  tego  celu i e s t  niezbędnein u ż y w a ć  m ie sz a n in ę  z  V3 c z ę śc i  spirytusu
mydlanego z  >/ w o dv z w a n e j  Franzbranntwem  */3 c z ę ś c i  w o d y  ( rze ­
czną)’ lub d e s z c z o w e j )  t a  w o d ą  w ło s y  i s k ó rę  n a  g ło w ie  s t a r a n n ie  u m y w a ć ,  s k ó -

na r ie ra c  d o u o k ą d  s u c h ą  nie  b ę d z i e ,  a  po tem
w ać .

sp rz e d a je  s i ę  ty lk o  w  ory- 
złoto-brom ow ane , i do

rę n a  g ło w ie  p łó c ie n n ą  c h u s tk ą ,  nacierać d o p o k ą d  s u c h ą  
» t e y  i „ „ pier0

C. k. w y ł  u  p rzy  w " '  ro ś lin n a  p o m a d a  w  laskach 
g inalnych  l a s k a c h ;  e tyk ie ty  d ru k o w a n e  s ą  na zielono t  

| każdej la seczk i  d o d a n y  j e s t  p ośw ia d c z a ją c y  certy .ikat.

król. profesora chemii Dra Ltndes w Berlinie.
Cena oryginalnćj laseczki 50 kr. w.

Z d r o w a ,  d e l ik a tn a  i m ięk a  s k ó r a  s ta n o w i  n ie ty lko  w a ż n y  w a r u n e k ,  lecz j e s t  
o ra z  n iez b ę d n ą  ko n ie cz n o śc ią  z d ro w ia  i p ięk no śc i  c ia ła .  T r o s k l iw a  s t a r a n n o ś ć  w j ć j  
k o n s e r w o w a n i u , liczy s ię  z a te m  s ł u s z n ie  do  p ie rw s z y c h  w y m a g a ń  toa le ty ,  i ż a ­
d n ą  m ia łą  nie  m o ż e  być  o b o ję tn e m ,  czyli m y d ł a ,  s t a n o w ią c e  n a jg łó w n ią j s z ą  c zęść  
to a le ty ,  p o s ia d a ją  w ł a s n o ś ć  d o b r ą  lub z łą .

P r z e z  z a  nad to  w ie lką  i lość  z a w a r ty c h  w  so b ie  c z ę śc i  w a p ie n n y c h  d z ia ła  n a j ­
w ię k s z a  c z ę ś ć  z w y k ły c h  m y d e ł  sz k o d l iw ie  n a  s k ó r ę ,  g d y ż  w y c ią g a ją  z  niej n ie ­
z b ę d n ą  t ł u s t o ś ć , a  zby te c zn e m  drażn ien iem  p o w o d u je  z a  s ilne i p rędk ie  ł u s z c z e ­
n ie  s ię  sk ó r y ,  p rz e z  co s k ó r a  s ta je  s ię  n ie ty lko  d r a ż l iw s z ą  n a  w p ły w y  p o w ie t rza  
lecz o ra z  s t a rz e je  s ię  przed c z a s e m ,  tj . traci  s w ą  d e l ik a tn o ść ,  m ię k k o ś ć  i e la s ty ­
c z n o ś ć ,  i s tą je  s ię  o s t r ą ,  c h r o p o w a tą  i p o m a r s z c z o n ą .  To dzieje się szczególnie 
przy zwykłem mydle kokosowem, k tó re  d ług i c z a s  s t y n n o ś ć  u z y s k a ło ,  te ra z  j e ­
dnak  w s k u te k  b e zw zlędn e j  chęci z y s k u , p rzy  b ra ku  po trz e b n y c h  t e c h n i c z n y c h , a  
najbardzie j  c hem iczn ych  w i a d o m o ś c i ,  s ta ło  s ię  w p r a w d z ie  b a rd z o  t a n i e ,  a le  z a to  
tem  g o r s z e ,  p o n ie w a ż  u ż y w a j ą  s i ę  do j e g o  w y rob ien ia  nie ty lko  t a n ie  a  p r / e t o  
liche płody  s u r o w e ,  lecz o r a z  z o s tą je  z w y k le  p rz e sy c o n e  s o d ą  ( c z ę śc ia m i  w ap ien -

P o n ie w a ż  j e d n a k  n a w e t  c z y s ty  oląj k o k o so w y  w y m a g a n io m  d o b re g o  m y d lą  t o a ­
le tow ego p o d łu g  d o ty c h c z a s o w e g o  p o s tę p o w a n ia  te r a z  j u ż  nie  o d p o w i a d a ,  p o w s t a ­
j e  z tąd  dla  tych  um ię tn ie  w y k sz ta łc o n y c h  t e c h n ik ó w ,  k tó r z y  s w ą  sz c z e g ó ln ą  u -  
w agę  ua  w y d o sk o n a le n ie  w y ro b u  m y d lą  i tp . z w r ó c i l i ,  z a d a n i e ,  d la  c o d z ie n n e g o  
u ż y tk u  tylko ta k ie  m yd ło  w y ra b ia ć ,  g d y b y  ich nie b y ło ,  w y n a le ś ć ,  k tó re  nie ty lko-  
by skórę  z up e łn ie  c z y śc i ły ,  nie  d r a ż n ią c  ją j ,  lecz o r a z  s k ó r z e  m ię k k o śc i  i de l ika ­
tności d o d a w a ły  i j ą  od n a j ro z m a i t s z y c h  w p ł y w ó w ,  j a k o  to z m ia n y  p ow ie trza ,  m r o ­
z u ,  go rąca  itp. z a s t r z e g a ły .  B y  ty m  ogó ln ie  j u ż  c z u ć  s ię  d a ją c y m  w y m a g a n io m  
w n a jzup e łn ie jszy  s p o s ó b  o dpo w ie dz ie ć ,  po  w ie lo rak ich  d o św ia d c z e n ia c h  zdołałi-  
l iśm y w y na leść

Balsamiczne Mydło Oliwne,
które w yrob ione  z  w s z e lk ą  s t a r a n n o ś c ią  w  s p o s ó b  w sz e lk im  w y m agan iom  tech m -  
czno-chem icznym  n a jo d p o w ie d n ie j s z y ,  p r z e z  s w e  w ła s n o ś c i  co do c z y szczen ia  s k ó ­
ry j udzie lan ia  je j  m ięk k o śc i  i ś w ie ż o ś c i ,  ś m ia ło  p ie rw sz e  miąjsce m iędzy  w s z y -  
s tkiemi mydłami toałetowemi do zdrowia słuiącemi z a ją ć  powinno.

Oparci n a  um ie ję tn o śc i  i d o ś w ia d c z e n iu  po le c am y  za tćm  to myato oatsamiczne

do u z y s k a n ia  i z a c h o w a n ia  zdrowej, delikatnej 
dz iś  n iezbę d n ą  w y m a g a ln o ś ć  piękności i zdrowia ciała.

k. wyt. uprzyw. Balsamiczne Mydło
ię  ty lk o  w  b ia ły c h  p a k ie ta c h  n a  cz a rno  d r u k o w a -. e ^ § ? » . J J d ą j e  s ię  ty lko. ---------------------------------- „  b ia ły c h  pakie tach  na  cz a rno  u m a o w a -

'422+ S Z S  nych ,  i z  o b u  s t ro n  o b o k  s to jącym  0P * trZf' n y c h ; ^ t £ t g l X
rów nież  z n a jd u je  s i ę  n a  przedniej s tron ie  każdej e tyk  e j  czerwono wydrukowany 

zawierający  s ło w a :  „gesetilich depontrt.
* uihi,juj —- — Cena oryginalnego pakieciku 35 kr. w . a.

Wyłączny skład powyższych c.k. uprzyw. artykułów utrzymuje:
(*-■> W K r a k o w i e  » .  J Ó Z E F  B A B T Ł .
W  B IA /.K J W  i „ . „ i  D em ali — -  BOCHNI P . »  BBf DACH
i t .  Z acbaryasicw ioaa -  w 0 0 BROMILU Antoni O rotow ak.-^  w  0 ^ t C Ą CH a p te k n r . W .1*gr ^  V e f  K le ... B onifacy Stillcr i a p t k ^  Franciszek T om a.
wicze — w JA Ś L E  ap tekarz  len ł .a k a e  ewicz — w KOŁOMYI 8. W ie .e lb e rr— w  KENTACH1 u . o irc y *  — we _  K n n r v t t  1 _  nIir, ^ MVói n
nek i Syn -- w  LISKU , p t. R .lf"B a ra ń sk i -  w MONASTERZYSKACI, j .  ^ p a c h u ta  »
Edward Machulski w RZESZO W IE Ifn. Schaiter i 8 ,.ó ł» n —• w SADOGÓKZE »  nn(ekarz

STRYJU ap tek an  J. G ir m am  — m ŚNIATYMK WarccRi NicmcicwBki — w STANISŁAW OW IE Jan  T om tu .^ p
■[4I k r _  W Z A I.E  ZCZYKACU Jó z e f  K .J re b a k l -  w ZŁO C ZO W IE  A .J rz e j  Gottw»14ku. ś l i r  ka 1 IR C K  A. C*yni!*ńi.ki — w

ŻÓŁKW I U nie B»rbag



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 14 Października 1860.

PROSZKI SSIDLITZSIE
*

w roku 1855 vtyszczt-

(zu«i Storch) w Wiedniu.
wsz dkicmu bezprawnemu nadużyciu &

Paryskiej wystawie pon-sied  nój
gólnione medąlem zasługa  ^

Skład  centralny w ysyłek: A p te k a  „cod Bocianem
UWAGA. By protzki te z inneiui rod ibnemi wvrobamt nie zaw ienu . 

m ’jój O my skute zzie zapob edz, znajduje si“ »*»twlkn t a  wierze i'i 
T y :  p r o s  :ki te zabierającym  mój żn .k  fabryczny

Cena zapieożjtawanego pudełeczka oryginalnego ^ wy doświadczony ^kntccznoś

7,c proszki | j |
ag

i
%

ie nietylko na wierzcim pudełeozka, leoz oraz i na każdym papierku 
M o ll’s S e  id l i t *  P u l v e r  wodnym  drukiem  ozna-zony.

1 z ł .  25 k r. w a. In s tru k c ja  użycia  w e w szystk loh  je z jk a c n .
Proszki te z im u ją  p'rzci swa nadzwyczajny w „a jr zn.aitszych wy adkacl, doświadczeń, *kn‘*oin“7 w^ y*t.  

wszystkie!,.i dotąd znajomomi lekarstwam i domewemi »'czeprzeczcn e pierwsze miejsce j . k  .o tysiące ze 
kich części naszego znlcznego Cesarstwa p rz y ch o d z ie  podziękowań,a niezaprzeczony dowói s ta n o w ą , J r p i l Z c h  
te w wypadkach za d a w n ia łych  za tw a rd zeń ,  ' , ^ " 7 . 2 '  kurczach , słabościach  _

; sL* asrj&Ss asr-ESŁ. ̂ YŁ-r rr-' t *"- s&SSffKM ?d o m o w e g o  środka sic udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiw wałe 
„hali. Między temi uznanie wyrażaj,cem i pismami z n a jd u j  . jfihydropatyczne, do tego pojedynczego 

ustalenie swego osłabion -go zdrowia usy
Ii#tv prawie k a ż d e j  w arstw y s p ó ł e c z e ń s t w a ,  ze stanu'gospodarzy, wojskowości 
ków. artystów , w łaścicieli dóbr, “ rz ttd .,ków  - w e k o w y c h , nawet aptekarzy 

- - wody mineralne najmniejszej ulgi me spraw iły, i

profesorów, kupców, rzemieślni- ^
i lekarzy i takich osób oboje, płci, 
k tórzy jedynie i w y ł^ z u ie  przez re -P  któ-ym dotąd najsłynniejsze wody minera,n ’ “ ”f " " 'c JSze Ulg, me spraw 

£  gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkicl, do zdrowia przyszły .
Skład tych proszków utrzym ują:

F .  J .  I l l r c l i i n a y e r  i  S y n  i  p .  B r .  F T o r y a n  S a w i c z e w i k i ,
Brodach, p. Fr. Dekcrt — w  Czerniowcach, p. Różański — rc Bóbr cc p

p

5odajeniy niniejszem tło powszechnej wiadomości, iż w  tych 
dniach otworzyliśmy w r y n k u  g ł ó w n y m  w  kamienicy

W 6° II ojczyńskiego

Handel Korzenny i Win
zaopatrzony w  najlepsze i najświeższe towary,

Wina węgierskie i austryackie
w  różnych gatunkach,

Arak, Rum, Porter, Łikwory, Herbatę prawdziwą ka- 
rawaaową, doborową Kawę, i t. p.

Polecając się łaskawym  względom szanownej Publiczno- 
obiecujemy pod każdym względem uczynić zadosyć w szel­

kim Jej życzeniom i ręczymy za dobroć każdego z osobna ga-
ku naszych najumiarkowańszćj ceny towarów.

ó f
K r a k o w i e  p p

w  B u cza czu  p- J- Czcrknwski — to Dobrom ilu  p. A. Gro- 
Fischbach — w  Ja śle  p. J  Rohm aptekarz — K ołom yi, 

m otcie, p. 1’. Mizolazoh apt*k. — w "Inkowie, p E.
  w  flinnasierzyartaoii, p a Ł/ipsciiitz — w  n o w y m -S ą c z u ,  p. Kosterkiewiezowa wdowa te A ow ym -

T a ra u  p. c . Ł aucr — te Oświęcim ie  p. W . Polassfk ept. -  w  Podgórzu, p S Schlesinger — te / ' rzem yslu  p. F. Oiu 
Petschk* i S y n — te Sam borze , p K rirgsei.en — te Starym m ieście , p J- Belka — te S u cza tc ie , p. • 0 te - t a -  aB
nia ław otrie , p Tomanck. apt — ic Tarnow ie, p. J . Jalin — te R adautz , p Resch — w  T arnopolu , V- A. "J°j'a'v*tz— 
w  T y śm ie n icy ,  p. Karol Neki — w W adowicach, p. Frano Folt ni — te Z aleszczykach , pp •> HoaręosKi i Spółka.

W szystkie powyżej wspomniane firmy przyjm uj, także wszelkie zamówienia na prawdziwy

to B ia ły ,  aptekarz p. K ellner to Hpoc
*, C arnik -  te B rzeża n a ch . P- Zm,akowski
55 towski — to G linianach, p N. Helm — to J a g te h tc y  p. J  Fu 
t  P w. K u p f e r m a n n  — te Lim anow ie, p. A Muller — tee I.u  
£i jy|a;er   w  ginnasterzyskach , p J  Lipschitz — te N o w ym -i

OLEJ  Z T Ł U S ZC Z U  WĄTROBY MI ĘT US OWE J
wyrobu L o b r y  i  f o to n  tr U trechcie tc N id er la n d a ch I

S '  jedyny gatunek, który przed k«żd*m nap-łnicniem flaszek przez profesora p M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu- 
g  telkac'h cynkowa kapsla zamkniętych rozsyłanym  bywa, na których sio fi ma domu L obry  t /  ortott znajduje.

Ten najczystszy I'najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby w y r.b ia  sio najstaranniejszem 
m  zbieraniem i wydziela iem miętusów, i nieulega zupełnie żadnej dalszój chemicznej preparacyi; * tego powodu z-a j- 

doje się płyn w naszych opieczętowanych fl.szkach zaw arty całkiem  w tym samym m cosłabionyn pieiwotnym
Jfe stanie w jakim  ge natura bezpośrednio utw orzyła. , Ł -,= k :, i„i._ kj*

Prawdziwy olej miętusowy używają z jak  najlepszym skutk.em wszystkie znakomitość1 ' f k »rskie E u ro p y Jak o  ^  
o.r.o^Alny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płacowych, w sk ro fu łach  i słabości zwanej „R hachhs

m
PKCiególn j r
w wypadkach 
w ych i t  p»

W e flaszkach oryginalnyoh wraz z instrukcyją użycia po 2 Z ł. 10 k r. — i 1

umatycznych i pedagrycznych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościaoh nerwo-

Z ł 5 k r. w. a. 
(131-23-dC)

i m

SC I

u n

(9 )3 -2 -3 )

C. k. w y łą czn ie  uprzywil. ogólni} w z ifto ść  mająca

TOM M I l l lM  M IM
.  a r - -  ^  « •  t 968- 1 12-»

praktycznego lekarza zębów w Wiednin, BStadt Tuchlauben \r .  557.“
C e n a  I  z ł r .  4 0  k » . w. a.

Ta W o d a  d o  u s t  od lO ciu la t Istn iejąca, o k a ts ła  s e  jak o  n sjrzcze g ó ln ie js iy  środek  k o n s .rw n ją c y , tsk  i l s  zębów 
.k o  tóż i u s t w rs e ł*  w używ anie J a k ,  a r ty k u ł toaletow y w  n ajsacn 'e jaevch  dom ach i praw i# u ogółu  szanownój Bak*1-  

sd n a j s z c z y t n i e j s z y c h  znakom tośc i le k a r sk i ,h  u z y s k a ł*  nn jib iubniejsz#  ś n u d e c tw a ;  sąd*f przeto , że w sio .k io  
zachw alan ie  b j ło b y  zupełn ie  zbyteosnem . ___

ocncioi, 
didexo jój

Masa do plumbowania Zębów,
którą każdy sam sobie zęby p lom b ow łć może. —  Cena £  dr- I O  kr w . a.

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana _

Pasta Anaterynowa do zębów.
Cena 1 z<r. HU kr. w. a.

5 . ?  tż '
u

l l - r - P

I'
3-Vn «■< : ,r*.

Najbliższe ciągnienie
P o i  y f z k i

miasta Budy (Ofen)
nastąpi

rar 31c° Października r. 1860. “W
Suma wygranych 4,679.675 złr. w . a. wynosząca, po­

dzielona jest na trafne złr. 40.000, — 30,000, — *20,000 itd. 
Najmniejsza wygrana, która na każdy los po 40 złr. bez w y -  
pilku wypaść U lIISB  ,  wynosi z łr . 60 — 70 — 75 — 80 w .̂a. 

L o s y  s ą  do n a b y c i a  w  Domu Handlowym

J. F. Fisch w Krakowie.

Roślinny Proszek ilo zębów.
Cena 63 kr. waluty austr.

g g y  Powyższe artykuły utrzymują po znsnyoh cenach we wszystkich miąstaoh prowinęyonalnych, mianowioie.

w  l i l l A K O W l B :  p . T o m a s z  G ó r e c k i  1 p . J ó z e f  J a h n .  
w e  L W O W I E : p . HiersBCCfei. p  P  M Llfeolasch, p. L a n c r ft  i  p  
p . T o m a n e fe  aptekarze; — p . I I .  I l o f m a n n  i  p . J o z e f  K l e i n  kupcy.

Bisfdj p. Schaffran.
Bochni p. Foltin.
Buczacr.u p. Cierkawski.
Brodach p. apL Deckert.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 

kewski aptekarz.
Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryasiewica i p H. Sohally.
Dydowie p. Koniocki.
Giybowin p. A Mużtliski.___________

Manasterzyskach p. J. Lipschfltz. 
Nowym Targu p. Laur.
Przemyślu p. Machalski i pp. Gąjdetsch- 

ka , Syn.
Przeworsku p. apt Janiszewski. 
Putnoku p. Szepesz.
Badauts p. Teuhmavn.
Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ie . Schaitter.

o .a w im  p. «pk xLiieg.cl.cn i p. Ro­
senheim.

Stryju p. apt Sidorowicz.
Stanisławowie p. a . Tomanek i spółka 

i pp. bracia Csuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets.
Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

księgarz. i i
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. Gottwa'd.

PLAN ̂ 3  JAZDY
pociągów osobowych na ck*uprz. kolei gal, Karola Ludwika 

>ocząwszy od 15g0 Listopada 1859 r. I nadal.^M

(9 2 8 -4 -6 ) t  f l f i g Ą t g  » ł i K 8 W K .
z  P r z e w o r i k a

(611-46)

p r z e  w  o r s k a

K. HENISZ w Krakowie
zawiadamia niniejszem, iż do nowo urządzonego lokalu na I  piętrze przy wstępie z g łów n ego  R ynku  
N nlicę Srotlzką od kilku lat z powszechnie zaszczytną dla siebie opinią tak co do o iroci jak  i cen fa-

brycznych istniejący Handel

f o r t e p i a n ó w , p h y s h a r m o n ij  i  m e b l i  ż e l a z n y c h
i roamsitych wyrobów z cynku, blachy, ze la za  i. dniem 1 5  p a ź d z ie r n ik a  r. b. przenosi. F ir jr)  â^ rjb;int(5*fortepian^w 
wiedeńskich, representowane będą. S tre ich er , Schw eighofer, A st, R iedel, Betsy, F ilip i  Ze odwołanie się moje do

Sowssechnój opinii jest słu-zne, to dowodzą obok wielu oetnyoh i listownych podziękowań także ipnbhenne, jakie W . 
f P rzyb y lsk i  dziedzic dóbr w Król. Polskiem w dz enniku „Czas“ z dnia 20 kwietni* r. b-, * F. Blaska  dzie­

dziczka dobr Raszków i innych w Królestwie Polskiem w dzienniku „Czas* Nr. 176 lb. złoży'1- Jak  dawniój tak i te­
raz za fortepian u mnie kupiony, osobiście zaręczam. Ceny fortepianów są: nowo od 300 r > ograne od 75
do 250. Physharmonie od 75 bo 270 zlr. Melodtny, K atarynki, P o zy ty w k i  od 6 do 20 zlr. ” mona instrumenta 
Sprzedaję, n-.zad te same lub i inno nabywam, wypożyczam, zaurenum  i znanym obywatelu® ”  * y  miesięczne po­
zbywam. Co zaś do mebli żelaznych, to gdy znakomite obstalunki, jakiemi mnie szanow na  . • arojow isk k ra ­
jo w yc h  do S zc za w n ic y , K ryn icy , Sw oszow ic , JW  Hr. P rze żd z ie c k i  do O j c o w a ,  JO- s,ł 9  Lubom irski do 
P r z e w o r s k a  i wiele innych pierwszych domów polskich zaszczycili, postawili mnie w m o nośc ą ama z pierwszą 
z fabryk wiedeńskich rozleglejszych stosunków, a przez któro przedmioia niżej cen fabryczny , et BPtzcdaję, bo 
nie rachując ani kosztów opakowań, ani transportu z Wiednia, takowe podług cennika u siebio mu przedstawio­
nego pozbywam, a przy 
ro zrobionego objtalunku 
byó natychmiast

K r a k o w a
,' V  ST. >Pociąg osobowy

PrzyjazdS t a c y a OdjazdP rzy jazd  

M. G. I M.

braków
llierzanów. 
Podlęie 
Kłaj.
Bochnia 
Słotwina 
Rogumiłowice
Tarnów  
Czarna 
Dębica 
Ropczyce 
Sędziszów . 
Trzciana
R zeszów
Łańcut 
Przew orsk

r a n oprzed poł

po połnd

ii

osztdw opakowań, ani transportu z Wiednia, takowe podług cennika u sietu u przedstawio-
p riy  znakomitszych nawet obstalonkach jtroc^nta opuszczam. Aby zaś strony n 00*ekiwani6 dopio- 

•Dstalunku nie narażać, to o i’e można mój skład o tyle urządziłem, żc każden Pr* i^dany może
; doręczonym. Użycie Ł ó ż e k  że la zn y ch  tak się już dziś upowszechniło, to  P™->° MMeu takowych 

poszukuje; to więo znicwSilo mnie do utrzymywania tychże w większój psrty i, i dla t*go oK J®8t tako‘
wyeh zawsze got wych, z których 20 sztuk z materacami każdego czasu od ceny 75 nkr. do » zlr- mmsięcznie są do 
w ypożyczen ia . Ceny Łóżek do sprzedania są od 6 zlr. do 18 zlr. w. a.; Kolebki, W ó zk i itp- 0 **8ll,4yó
na szczególniejszą uwagę. — Nadto mam wielki wybór lakierowanych przedmiotów z żelaza, cy“*n l. ‘acnł ’ nP- W an­
n y  de kąpania na ruletach od 8 do 18 złr. w. a. — W anny  z narzą tem, w którćj można mK* %P ‘.  „  • luk Pa ~
row ą  t  rezerwoarami d| a wody ciepłćj i gdzie wodu sama się przez stosowny m rząd w wannie wygrzewa; na-
stapa'ie W a n ien k i  kredensowe dla nowonarodzonych dzieci, d> moczenia nóg, do siedzących kąpieli, n ta a e rk a  do zle­
wa ia wody, D zbanki, Konewki, C ebrzyczki, P id e ty , M iednice, Nocniki, K osze  na drzewo, węgle, papiery; wielki 
Wybór T ac, K oszyczków  na bułe zki, ciasta, owoce; T a le rzyk i  pod s,klanki, fhszki, lam p y ;— glowny skład Aocayń 
kuchennych  ku tych  emaliowanych, glazurowanych i cynkowanych; K uchnie angielskie  i rozmaite riece, Piecyki i 
mała Kuchenki od 8 do 75 z łr. w. », itd. . Nakoniee przyjmuje zr mówienia Metrów do Fortepianu, strojeoiu tychże,

,. m. czynności A s s e k u r a c y i  Wiedeńskiej P™* ckl D̂ re;o°ny« teiie
—  i o liczne z lufiriie F T . ż ubliczn ś .i  upraszam . (9 9 7 -1 -5 )

z R rakow a 
do W ieliczki

Pociąg mieszany Nr.

Stacya

Krakow .
llierzanów
Wieliczka

Przy­
jazd

CUM.
prz.poł.

17.

&  ru | -
' U  i 25
prz.poł

S t a c y a

1'rzewórsk
Łuńcut . . . 
R zesiów  . . 
Trzciana . ■ 
Sędziszów 
Ropczyce . - 
Dębica . . . 
Czarna . . .
Tarnów . -
Bog miłowiee 
Słotwinia . • 
Bochnia . . •
K ła j.................
Podłęie . • 
Bierzanów
Kraków

Krakowa
1’oeiaff osobowy N 2 

Odjazd
miFPf.anv ^  4

Pr*yjazdPrzyjazd Odjazd

PO połnd.

po poł. wieczór

» W i e l i c z k i  
do M e p o l o i n i c

Poc. miesz N. 18 podł potrzeby

Stacya
Przy­

jazd
g TTm .
po poł.

1 [42 
2 ! 10
2 i 30

OdO
jazd

g7 im .
1 130 
1 ! 45 
3 ; 20 

po poi

w związku z poc- 
Nr.

Z M le p o lo m le  
d0 %\ i e l l c z k i

z W ie lic z k i 
do l i r a k o w a

odł.potrzeby Pociąg mieszany Nr. 20.Poc. miesz

Stacya

po poi. Wieliczaa . 
Bierzanów 
Kraków

WltCZOIII ł>
6 12 6 | 15
6 40 wieczór.

- c e si

Wieliczka .
Bierzanów .
Podłęie  . .
Niepołomice

~m̂ r
Pociąg osobowy  ̂ zostaje 
Bilska, Granicy i Mysłowic. Pociąg osobowy 
dnia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi N. 18 i 19, odchodzą wedTug potrzeby.
Od c. k. uprzywil. galicy jsk iej kolej  K a ro la  L u d w ik a

Niepołomice 
Podłęie . •
Bierzanów .
W ieliczka].
y a .

z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy 
2 zostaje w związku z poc. do Wie-

W Drukarni „CZASUA Rządzca Drukarni, Antoni Hother.


